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Treść numeru:
JAN M ATYASIK : Tydzień wiwatów (artykuł 

wstępny).
Rząd zińós prawe obywatelskie na Pomorzu. 
Szary tt
O czem pu inni?
PEJOT: Przegląd religijny.
Krakowska Ch. D. o obecni m położeniu państwa 
PROF ST. SURZYCKI: Dzień Spółdzielczości 

w Polsce (w WuJom. gospodar.).
Podwyżka taryf kolejowych.

T y  ó  z i e i i  w i w a t ó w .
W  dniu podania się do dymisji wydał 

kżąd prof. Bartla dwa ważne rozporządze­
nia: podniósł towarową taryfę kolejową ce­
lem otrzymania z tego źródła nowycL 50 
jnoiljonów zł. dochodu i zawiesił na Pomorzu 
ipmrobody konstytucyjne. Temi niewesobml 
■earządzeniami kończy swój 3-tygodniowy 
ibywot pierwszy rząd po rokoszu...

Podwyżka! taryfy kolejowej, wzmacnia­
jąca i tak już dotkliwą drożyznę ogólną to­
warów, była' przewidywana także w pla­
nie ministra Zdziechowskiego. Jest jednak 
między zarządzeniem min. Bartla a planem 
jp, Zdziechowskiego zasadnicza różnica: ten 
ostatni przewidywał oprócz podwyżki taryf, 
jKaJkże oszczędności na kolejach', które mia- 
{|y| przynieść 20 milj. zł... W  rządzie „sa- 
Baoji moralnej" oszczędności rie wyszły do- 
Jjąfćl ze sfery mgławicowych obiecnic. Sana­
cja sknrbu zaznaczyła się w  tych 8 tygod­
niach tylko emisją bonów skarbowych 
| podwyżką taryfy kolejowej. Goby było, 
i% b y  rząd prof. Baitla! ńył nie 8 tygodnie, 
ple S miesiące?...

Zawieszenie praw obywatelskich' na Po­
morzu wywoła ogromne zdumienia w car 
fem państwie. Właściwie Rada ministrów 
Uchwaliła wyjątkowy stan Jla d w ó c h  
(Województw: poznańskiego i pomorskiego, 
a tylko minister Młodzianowski nie rozciąg­
nął dotąd tego zarządzenia na WielKopcl- 
ttfcę. Być zresztą może, ie jeczcze to zrobi.. 
Po raz pierwszy zdarza się, że rząd nie 

j.wyjamiia społeczeństwu motywów św<go 
fkroku, który przecież oznacza zawieszenie 
kilku niezmiernie ważnych artykułów Kon- 
jftytucji! W  myśl art. 124 Konstytucji, cza- 
gowe zawieszenie praw obywatelskich' może 
nastąpić tylko „podczas wojny, albo gdy 
grozi wybuch wojny, jakoteż w razie roz­
ruchów wewnętrznych lub rozległych kno­
wań o charakterze zdrady stanu"... Zrozu­
miałym był stan wyjątkowy po 12  maja, 
który w Wielkonolsce i na Pomorzu prze­
ciągnął się aż do początku bieżącego mie­
siąca; był on wówczas usprawiedliwiony 
f wywołany faktyczna wojną domową, któ­
ra toczyła się poza granicami obu tych' wo­
jewództw. Wyborem Prezydenta okresprze- 
wrotu skończył się w państwie i dlatego 
Stan wyjątkowy został wszędzie zniesiony. 
Co zaszło zatem nowego, że po 2 dniaeft 
przywraca się na Pomorzu i namierza się 
przywrócić w Wielkopolsce zawieszenie swo­
bód konstytucyjnych: zakaz zebrań i ma- 
nifestacyj, surową cenzurę pism, nawet 
ograniczenie ruchu ulicznego? Jeżeli przy­
czyną tego zarządzenia są ruchy wojsk 
niemif ckdch to byłoby w tem stwierdzeniu 
mimowolne przyznanie, że iednemu z na- 
szycL sąsiadów rokosz majowy wydał się 
wyborną okazją dla zrealizowania wiado­
mych' jego celów... Przywódcy rokoszu 
zbyt jednak byli zajęci „moralnością pu­
bliczną", by na to zwrócić uwagę w  dniu

12  maja.
Obawiamy się przecież, że Niemcy są 

w pewnej mierze tylko pretekstem, pokry­
wającym cele, do których się nie chce gło­
śne przyznać. Czy nie myśli się o ape-cjamej 
„pacyfikacji" dwóch województw, które nie 
umiały dotąd ocenić korzyści rokoszu i rzą- 
rów p. Piłsudskiego? Ozy me zamierza się 
skneblować prasy i opinji publicznej, która 
w Toruniu i Grudziądzu przemawia języ­
kiem, nie bardzo miłym dla pretorjańskich 
uszu? Gdyby takie zamiary istniały, to krok 
rządu należałoby uznać aa bardzo a bardzo 
ryzykowny. Zachodnim dzielnicom Warsza­
wa po 15 maja nie imponuje, a przytem od­
daliła się ona od nich1 daleko, dialeko na 
Wschód... Na Pomorzu i w Wielkopolsce po­
jawił się najniebezpieczniejszy „separa­
tyzm", jaki sobie można wyobrazić, sepa­
ratyzm wyższej etyki i wyższej kultury. 
Usunąć go można tylko jednym sposobem: 
przez dorównanie tej etyce i kulturze. Ci, 
którzy liczą na efekt sianu wyjątkowego, 
powtórzyliby błąd Stołypina i Skałłona wo­
bec b. Królestwa Polskiego... W  Poznaniu 
i na Pomorzu panuje spokój największy 
w' kraju i karność narodowa, również naj­
większa w kraju. Jakiekolwiek' środki „wy­
jątkowe" za-nąwiJyby ten spokój i sprowa- 
dzilyby ferment.. Prasarokoszańsk.1 nazywa 
Pozn«ń często Wlamideą, Niech' zatem pamięta 
i o tem, ie całą armję Hoche‘a zużyli Jako­
bini m. pacyfikację Wanad, któik póżaivj 
Pierwszy Konsul umiał utrzyma ć W spokoju 
bez jednego Tyatrzału

Kończący się tydzień zamyka okres 
,^ren©tycznych“ 7 a w griincie raeczy bez­
krytycznych wiwatów na cześć pl Piłsud:- 
skiego w obozie lokoszańskim. Ten i ów 
zacznie teraz myśleć. Focjalisłyczny „Ro­
botnik" zaczął już dzisiaj. W  artykule „Co 
dalej?" występuje płaczliwie w obronie... 
naszego parlamentaryzmu. Pisze o „naj - 
dzikszej agitacji przeciwsejmowej", o „naj­
bardziej wyuzdanych1 pomysłach obycia się 
bez Sejmu wógółe". Któż jednak tę agitację 
prowadzi? Gdzie powstały wyuzdane pomy­
sły? Kto szedł z woj'skamf przeciw rządowi 
większości sejmowej? Ktb obrzucił Sejm 
wyzwiskami potwomemi i oskarżeniami? 
I kto mu w tom dziele pomagał strajkiem 
i walką zbrojną swych1 bojówek? Czy PPS. 
sądzi, że społeczeństwo już o tem zapom­
niało, że istotnie u nas „myśl nie Mva na­
wet godziny?".

Myli się PPS., jeśli sądzi, że potrafi od­
grywać jeszcze rolę obrońcy parlamenta­
ryzmu po wypadkach1 majowych'. Źe uda 
się jej zagłuszyć sumień’e i przekrzyczeć 
historję. Próżny to tridl Przed wyborcami 
stanie PPS. w tej roli, jaką 12 maja do­
browolnie na siebie wzięła: w roli pachołka 
dyktatury, jeśli niezujiełnie udanej, to już 
nie z jej winy.

Jpn Matyasik.

Senat francusk. ratyfikował pakt locarneński.
Paryż. (Tek wł.). Podczas piątkowej dysku­

sji w Senacie nad traktatami łocameńddeim, 
wygłosił Briand obszerne ekspose, w którem 
omawiając stosunek Francji do Niemiec, za- 
znaczył m. in., że „Francja zdecydowanie po 
kuiowo usposobiona, nie podkreśli swego sta­
nowiska zwycięzcy, ale też z drugiej stromy, 
nie o opuści tło takie] możliwości, aby Niemcy 
rciały jeszcze podnieść roszczenia uo Alzacji i 
Lotaryngii".

Po tem oświadczeniu Senat 272 głeiaml 
przeciw 6 ue vał!ł ratyfikację traktatów lo- 
kamońskieb. ! •

HYMNY POCHWALNE t K R Y T Y K A  PRASY.

Paryż. (a W ) Podczas gdy prawie wszystkie 
daermikl, z powodu ratyfikacji układów locąr-

ńeńsldch przez senat, wielbią Brianda Jako 
pierwszego bojownika ery pokojowej w Euro. 
pie, „Echo de Paris“ jest me ladowołone i za­
rzuca Brandów, że rozpowszechnia niebezpiecz­
ne ilitz’©. Poprzednio twierdził on, ie  dziełu 
locarneńskiemu należy zawdzięczać oddalenie 
Niemiec od Rosji, a po zawarciu traktatu nie- 
miecko-aowiecMego mówił znowu, Że traktat 
ten nie jest niebezpieczny dla Francji i nógłby 
być o wiele groźniejszy dla Mej ber 1 iocama. 
Zgadza się więc Briaud na tezę angielską i nie­
miecką. Briand *— wywodzi dalej dziennik —  
oświadczył, że Locaruo nie ułatwia pnzTłrcremk 
się Niemiec do Austrji. bo Niemcy wstąpią do 
Ligi Narodów m podpiszą pakt Ligi, według 
cDórego przyłączenie Ausb jl da Niemiec mogło­
by nastąpić na podstawie JediiiOiniyŚlne] ucliwa^

Rady Ligi. łownego dnia jednakże przyłącze­
nie io może się »tac takiej] dokonanym i zli­
kwidowanie go mogłoby nastąpić w drodze 
sankcyj, a w  tym wypadku może zabraknąć 
środka egzekucji z powodu braku jednomyśl­
ności w Radzie Ligi. Dziennik kończy nieocze­
kiwaną zresztą konkluzją, że Francja musi 
przystąpić dc zawarci? bezpośredniego sojuszu 
z Niemcami.

*   npn— ---

Policja zaDrania śpiewać „ R o lf .
Skandal w teatrze poznańskim.

Warazawa. (Telef. wł., w  piątek w Pozna­
niu doszło do skandalu z po «v odu wystawierna 
piemjeTy sztuki Jehairue-Yliek polskiej. W  dru­
gim akcie zaprotestowała przeciwko dalszemu 
przedstawieniu niio&djei akademicka. Akade­
micy i publiczność zaczęła śpiewać „Rotę“. 
Wkroczyła pollpja, nie pozwalając dalej śpie 
wać. Akademicy opuścili salę, a za nimi pu­
bliczność.

Wyzwolenie żąda rozwiązania iieiimt.
Sprzeciwia się jednali ry^fe.ym wyborom.
Warszawa. (AW ) Przed wczoraj obradował 

klub wyzwolenia, fetóiy pr„yjął rezolucję do- 
magaącą się spełniouia szeregu postulatów 
stronnictwa. Klub uomagł, »lę kaiegory czule 
rozwiązania Sejmu ł zarządzania nowych wy­
borów. Klub zgadza »ię, aby, 8a względów 
technicznych, nie odbywać ich ?rzed wrześ­
niem (!). Termin jeanak je^a any uważa za 
ostateczny.

Analugiczi ,& ucbwaiy ppwziął takie klub 
Struimlciwa Chłopskiego. Uchwały <e skiero­
wane <•& pi-zectvrlvo ojieciteniu Sejmowi, który 
przestał być odbłdem  prądów nurtującymi 
w 8pid)t»-zeri»twie. W  razie niwo^wląaiinią Sit t- 
mu, Stronnictwo Chłopskie musiałoby -mienić 
swój siosune1'  dó rządu. Uchwali zapOwiad® 
łOdrfeL. Walki UMŁ-łkimi L idkam i, zuWrają- 
oemi do pwe.n: u? kraju od Sejmu | Senatu 
w ich obecnym o t n w k .  Uchwala wymaga dę  
.ówuleż zarządizonia wyborów w  drugiej poło­
wie października t .  b.

Przud ruzwiąZiiiiiein Sejmu
należy zmienić konstytucją.

Wa\azawa. (Telef. wł.). Wiczioraj wleiezoram 
obrt.de wal klub Ch. D. pod przew. Chacińskie- 
go. Fp dyskusji ktab załatwił uchwały powzię­
te pteed 2.0jromadz emietm Narodowym.

Uchwały te Jojnagają się między rnueiri, 
aby przed rte-wlązautiem sejmu zmieniono 
konstytucję w MOrunku n«SEerzenia wiadzy 
Prezydenta, wprowadumo mową ordynację \fy-

IJCHWAŁa  ZWIĄZKU LUDOWO NARODOW-
Warszawa. (AW.). Ogłoszoną została wczio- 

Taj uethiwała /.wimiku Ludowo N. .rodowego. 
Uchwała stoi na stawów Lku uznania faktów, 
które zaszły w ustatnich cziaslach I ł'oideczniości 
przystąpienia do fcorntaln*sj pracy państwowej, 
do czego potrzebne jest zaprzątanie szykan, 
które stosowane są jsszoze wobec obrońców 
praworządności. U rw ała  domaga się uwolnię 
nla ji^esztowanym oraz Meldowanych osóo 
wiojskowych % b. ministrem syra w wojskowa ch 
gen. Malczewskim. ! i

PRuJEKTY USTAW W  PRZYGOTOWANIU.

Warszawa. (AW.). W ministefttwie aprawit- 
dbrwośc! wire pod kicrunkiom minastra Makow­
skiego praca nad tnlaienieni piojoktu rządo­
wego co do zmiany komstyti cii, gwłasiŁOza 
w zakresie atryoucjr prezydenta Rizplitej i 
zmian ordynacji wyburCKef. JednioctzoSnie pro­
wadzi się prace nad ppracowajniem projektu 
nadzwyczajnych pełnomocnictw dia prezydeula 
RzpUtej. Lewica- Wysuwa zastrzeżenia przeciw­
ko pełnomocna :twom pozwalającym prezyden­
towi zmieniać przepisy ordynacji wyborczej.

P. RATAJ NIE BĘDZIE MARSZALKIEM 
SEJMU?

Wa-azawa. (AW) Mars-aiak Rutaj nosi się 
podobno z myślą ustąpienia zje stanowiska mar­
szałka Sejmu. AŃ 'każdym razie p. Rataj, który 
wczoraj opuścił Warszawę, powraca do niej za 
3 tygodnie i będzie przewodniczył na najbliż- 
■w.em TOsfedzeniu Sejmu.

Jeśli w dwóch tygocr.iacS stan jego zdro­
wia się nie poprawi; to z marszałkoWStwa 
ustąpi. 1 ! ; ;; 1 i L ■ i-ci :

-—j— oOrv——
Wareżąa/a. (AW.). Giełda wykapuje w dal- 

szyjm ciągu itmde-Dlcóę aniżlkową dla “'atut i de­
wiz. Zaofiarowanie dola-rt zanfimo'. Zwr»ca u- 
Waglę oKolitózlnlośĆ, id spadek dolara1 następuje 
Fete tóeawenieji. „Eurjei Gzeirw'ony‘‘ domosi. że

Banać rofelki 1 jegd oddztóy m ia^ śkuipić 
wicsoraj 2 miijohy i§oiarów»

Rząd zniósł prawa obywaie>sS(ie na Pcmarzu.
„Monitor PoLki" z 4 b. m. ogłasza dwa roz- 

ipiorządzenia zwrócone przeciw Wielkopolsce 
i Pomorzu.

Pierwsze rozporządzenie Radj mmistiów 
z 2 czerwca odwołuje się do art. 124 i 40 kon­
stytucji i  za zgodą marszałka Sejmu (!) posta­
nawia:

„§ 1. Na obszarze województwa poznań­
skiego i pomoi sikiego zawiesza się praws 
obywatelskie: v clnosć osobistą, nietykąl| 
rość mieszkań, wolność prasy, tajemnicę
korespondencji, ci- f̂oBęądzeń, zawią­
zywanie stowarzyszeń (art. 91, 100, i 05, 
108 konsłytucji)“ .
Z powołaniem się na powyższe zarządzenie, 

jninister spraw wewn. p. Młodzianowski wydał 
drugi dekret, który w najważniejszych ustę­
pach brzmi:

„§ 1. Zakaz je si  ̂ urządzania manifesta- 
cyj, publicznych pocnraów I wszelkicb ze­
brań pud gidem niebem i zebrań publicz­
nych w zamkniętych lokalach bfcz uprzed­
niego zezwolenia władz I-szej instancji, 
które mOg«j ustalić warunki odbycia zgro­
madzeń. Władzom acuninisirr.tyjnym I-szej 
jhStancji przysługuje również prawo zasta­
nowienia ruchu ulicznego w goazinach wie­
czornych i nocnych.

g 2. Wydawnictwa i czasopisma przez 
swą treść zagrażające bezpieczeństwu pań­
stwa luh porządkowi publicznemu, mogą 
być kui.fiskuwane przez władzę I-szcj In­
stancji.

Do treści pism, zagrażających porządko­
wi publicznemu, zalicza się: a) treść, za wie-, 
raj ,cą nap; ść na rzad, władze państwowe 
1 zarządzania lub budzące nieufność do jedno-1

litego (?j zarządzenia państwowego; b) treść 
rozszerzającą wiaaomości, jątrzące ludność 
lub niepokojące ją i niezgodne z rzeczyWh 
stośną".

CO MÓWI KONSTYTUCJA?

Konstytucja, na którą powołuje się sann 
rząd w art. 124, powiada, że zawieszenie praw 
obywatelskich „może nastąpić dla całego ob­
szaru państwa lub miejscowości . .ze, względów 
bezpieczeństwa publicznego, ...podczas wojny, 
albo gdy grozi wybuch wojny, jakoteż w razie 
rozruchów wewnętrznych, lub rozległych kno­
wań o charakterze zdrady sianu zagrażających 
Konstytucji Państwa albo bezpieczeństwu oby­
wateli".

CZY DEKRET MUSI Za TWIERDZIĆ SEJM?

Zarazom postanawia, że jeśli takie zarządze­
nie, mająca obowiązywać więcej, niż ledno wo­
jewództwo, „ŁuStało wydane w czasie przerwy 
w obradach Sejmowych, Sejm zbiera się anto- 
matyczmie w ciągu 8 dni od ogłoszenia zarzą­
dzenia celem powzięcia odpowiednich decyzyj. 
Jeśli Sejm odmówi zaj^iprdzćnia. stan wyjąt­
kowy natychmiast traci moc obowiązującą.".

„ZAMASKOWANA DYKTATURA".

Prasa „ francuska o Zgromadzaniu Narodowem.
Paryż. (PAT) Komentując wybór, dokonany 

przez Zgromadzenie Narodowe w Polsce, „Echo 
de Pariis" uważa, iż system dyktatury, prowa­
dzonej przez osobę podstawioną, da niewiadome 
wyniki. ,Journal" uważa, iż sytuacja polityczna 
w -Boise© jest jeszcze bardzo niejasna.

Rząd uzasadnia swa zarządzenia ruchani, wojsh niemiec.
Warszawa. (Te-lef. wł.). Rada ministrów 

ue-hwJita upoważnić ministra spraw wewnętrz- 
nycn dc imJągnieicu. w  razie gggrzefoy staną 
wyjątLiowegC w WlclikopJsce i na Pomorau. 
Na wniosek wojewody Wachowiaka minister 
rpraw wewn. rozciągnął stan wyjątkowy nr

Eomorze, a \ Wieikopujsee rie.

Sdjm i Senat zbiorą się w najbliższych dniach.
Warszawa. (Telef. wł.) Marsz. Rataj przy­

jął wczoraj przed południem prezesa 2LN. pos. 
Głabińskiego, oraz przedstawicieli PPR Manka 
i Niedziałkowskiegc celem ustalenia terminu 
najbliższego posiedź er ia Sejmu i zadań, jakie 
ma Sejm jeszcze do spełnienia.

Jaik podaje AW., marsz. iTąmipozyński wy­
znaczył już najbliższe posiedzenie Senatu na 
dzień 9 czerwca dla załatwienia szeregu spraw 
bieżących. Sejm zebrałby się nieco później. Na, 
por^ądiku dziennym byłyby sprawy uregulowa­
nia budżetu, gdyż prowizorem obejmuje czas 
jedynie do 1 lipca. Słychać, że rząd czyni

przygotowania do wysunięcia na zebrać się 
mającej sesji sejmowej swoich ponrawek do 
konstytucji i ordynacji wyborczej.

Warszawa. (Telef. w ł "  Posiedzenie Senatu, 
zwołane na środę 9 b. m., na godzinę 5 po po­
łudniu, bez wyznaczenia porządku obrad, jest 
przeznacz,one na 'załatwieni© dwóch projektów 
ustaw, przez Sejm uchwalonych. Projekty te 
mają! być poprzednio załatwione przez komi­
sje. Chodzi o projekt ustawy © warunkoweat 
yawiw zejńu kary m  obszarze Małopolski, oraz 
projekt ustawy o zakazie wywozu ropy.

Sformowanie nowegu rządu odroczone d«i śreuy.
Warszawa. (Telef. wł.) Wskutek wyjazdu 

Dra Bartla, utworzeni© rządu odroczona zostało 
do wtorku. Premjer Bartel wraca ze Lwowa 
wie wtorek rano L wtedy prawdopOdoomie jemu 
zostanie powierzona misja tworzenia gabinetu. 
Gabinet prawdopodobnie sformowany będzie 
we Śrouę.

Wa.sZawa. (Telef. wł.) Po 2-godrfuneij kon- 
feTeneji, Prezyidemi Mościcki powierzył misję 
utworzenia gabinetu premjur©wi bartlowi. 
P. Bartel zastrzał sobie 3 diii do namysłu. 
Prawdopodobnie misję pra/jmle

Najwhce trudność, nasuwa teka ^carbu. 
Najpraiwflopodobnfejsizym kandydatem jest p. 
Klamer.

KANDYDACI DO TEK.

Warozawa. (AW .) Na, t'emat składu nowego 
rządu l"ursu?o erzereg pogłosek. Prawdopc^dob- 
nie zostanie na swem stanowisku miriiste:1 Mło­
dzi anow^i i Gliwic. Obsada teki spraw zrgra 
możnych' nastręcza podobno trudności. Mówią, 
że nie obejmie jej p. Aleksander Skrzyński, 
który miałby objąć placówkę w Londynie. 
Coraz głośniej mówi się o kandydaturze p. 
Steckiegc na ministra rolnictwa, a p. Ludkie­
wicza na ministra reform rolnych, o fleby mi­
nisterstwa te pozostały. Gzereg kandydatów 
wymieniają na, ministra skarbu; najpowszech­
niej mówi się c kandydaturach pp. Gliwiea, 
Micbal- kiogo, Byrki, Czesława Klarnera, Krzy- 
żauowski^o t Antoniego Wieniawskiego.

Trzej ostatni nie zgodzili się na wysuwanie 
ich kandydatur.

PROJEKTY SKASOWANIA MINISTERSTW,,

Warszawa; (AW.) Istnieje szereg przypusz­
czeń co do nowej organizacji gabinetu. W nie­
których sferach mówi się o skasowaniu nawet 
pięciu ministerstw. Najkonkretniej mówi się 
o skasowaniu ministerstwa reform rolnych i ro- 
ból publicznych. Istnieje też projekt lansowa­
ny podobno przez p. Gliwiea wydzielenia z mi­
nisterstwa skarbu departamentu te ł i obrotu 
pieniężnego, by ministerstwo przemysłu i han­
dlu skupiło całokształt polityki gospodarczej, 
zaś ministerstwo-skarbu posiadało departa­
menty ściśle skarbowe. W  tym wypadku mini­
strowie Czechowicz i Gliwic mieliby pozostać 
na swych' stanowiskach.

Praga, (PAT.). „28 Rijen" dowiaduje się, 
że w  związku z ostrą krytyką, jakiej na wiecu 
publicznym poddał działalność MWsolhi-iegp 
wiceprezes senatu Skoup, noseł włoski n Pra­
dze wyjechał «a g k  do Rzymu. Dz$ńriik twier­
dzi, że incydent ten z.ostanio zlikwidowany, 
w ten sposób, że mini.skęr spraw zagranicznych 
dr. Benesz, wracaj.Ąśi z Genewy. zatrzvTa- «ię 
w Rzymie. , 1 :
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Szary terror.
Katowanie generała Malczewskiego.

Generał. Józef Haller, senjor polskiej gere- 
ralieji, ogłosił —  jak donosiliśmy —  list otwar 
ty do p. Marszałka Sejmu, w którym prote­
stuje przeciwko uwięzieniu całego szeregu ge­
nerałów, a  przedewszystkiem protestuje prze­
ciwko katowaniu geuerała Malczewskiego.

Więc to jest prawda! Generał Malczewski 
po uwięzienia go przez wojska rokoszańskie 
został zbity i skatowany i do tej pory jest 
więziony.

Aby uświadomić sobie, że terror obecnie 
w Polsce się panoszy, nie trzeba aż tak ja­
skrawych, jak sprawa generała Malczewskiego, 
przykładów. Ten jednak akt terroru jest jakby 
koroną całego dzieła.

Spawa przedostanie się pewnie na łamy 
dzienników zagranicznych, gdzie kojarzenie 
słów terror i Polska odbywało się dość często, 
tylko że przedtem z czystem sumieniem mo­
gliśmy temu zaprzeczyć, d/ii jest to bolesną 
prawdą.

Mieliśmy czerwony terror, na szczęście Jose 

krótkotrwały.
Musieliśmy się oczyszczać z obficie i skwa­

pliwie kolportowanych zarzutów o białym ter­
rorze.

Jak więc nazwać terror obecny, dla odróż- 
nienia go od innych, rzeczywistych lub uro­
jonych.

„My pierwsza brygada'11' jest hymnem obozu 
rokojzańs,kiego, a  szary mundur tej pierwszej 
brygady jest ulubioną ich barwą. Nazwijmy 
więc ten'ot obecny „szarym11, aby nie pomie­
szać go przypadkiem z terrorem czerwonym.

Z dawien dawna jest przyjęte, że przeciw 
terrorowi protestuje, całe kulturalne i  prawo* 
rządne społeczeństwo. Ba, nawet mamy spe­
cjalną Ligę obrony praw człowieka, której 
jedynym celem ma. byó walka o? te  prawa, 
obecnie' przez „szarych ludzi11 deptane.

„Organ marszałkowski z ulicy Marszałkow­
skiej11 obwieścił swego czasu triumfalnie o za­
wiązaniu się Oddziału polskiego lagi obrony 
praw człowieka, a na liście inicjatorów czyta­
liśmy nazwisko p. Makowskiego, obecnego mi­
nistra sprawiedliwości. Nasuwają się nam jed­
nak poważne wątpliwości, r u  obecnie Oddział 
polski Ligi będzie miał tyle ; Jnej odwagi, 
aby przeciwstawić terrorowi sohuórny protest

wszystkich swych czonków. Mamy wrażenie, 
że tym razem Liga będzie milczeć, lecz to nie 
znaczy, by społeczeństwo musiało milczeć. W ie­
rzymy, że z każdego zakątka, gdzie tylko doj­
dzie ta wieść, podniesie się jeden zgodny okrzyk: 

P r o t e s t u j e m y !  
co będzie skuteczniejsze, niż protesty mocno 
skompromitowanego Oddziału polskiego Ligi.

Ehr.

Przegląd r e l i g i j n y .
Kongres niemieckich ^Towarzystw dobroczynnych. , Referaty. —i 

organizacji katolików. —  Namby się uczyć!
Zebrania francuskiej

Oszczercy rokoszańscy nie pominęli oczy­
wiście kandydata prawicy, woj. Adolfa Biliń­
skiego. „Kur. Poranny11 zarzucił mu, że za cza­
sów okupacji niemieckiej zajmował stanowisko 
w prezydjum policji okupantów w Łodzi, że 
z tego powodu „znalazł się w zatargu z wła­
dzami polskiemu11 i t. d. Na te oszczercze ataki 
odpowiada w „Gaz. Por. Warsz.11 sen. Kinior­
ski. Stwierdza, że dzisiejszy wojewoda poznań­
ski istotnie pracował w Kutnie w niemieckim 
urzędzie powiatowym i że zaznaczył się na tem 
stanowisku

„jako prawdziwy obrońca, orędownik i mę­
żny stróż praw całej ludności powiatu, poj­
mując swój urząd nie jako przedstawiciel­
stwo władzy niemieckiej wobec ludności 
polskiej, lecz przeciwnie, jako przedstawi­
cielstwo interesów polskich wobec wrogich 
władz niemieckich11.
To też przeniesiony do Łodzi na inne sta­

nowisko, odchodził
„żegnany żalem, otoczony miłością i  szacun­
kiem wszystkich mieszkańców powiatu, 
czego najdobitniejszym wyrazem było pi­
sma zbiorowe, wystosowane doń w podzięce 
i w uznaniu jego niepospolitych zasług. Są­
dzę, iż dzisiejszy wojewoda poznański i kam- 
dydat na Prezydenta Rzjńitej ogłoszeniem 
tego piasta zamknąłby usta niecnym osz­
czercom11.

Stanisław Haller wobec rokoszu.
Warszawa. (Tełef. wł.) Treść pisma, jakie 

gen. Stanisław Haller wystosował do naczeł- 
nyeb władz wojskowych bezpośrednio po roko­
szu, nie- była dotąd znana w dosłownem brzmie­
niu. Warto teraz zacytować jeden z  ustępów 
pisma gen. Stanisława Hallera, motywującego 
konieczność ustąpienia:

„W  obecnych warunkach nie mogę służyć 
w annjł polskiej na. równi z oficerami, którzy 
złamali przysięgę wobec Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i opuścili sztandar Państwa. Wobec te­
go proszę o zwolnienie mję11.

O  c z e m  p i s z ą  i n n i
„N o w y  Dziennik11 w obronie Konstytucji 11 marca 1921 roku. —  P. P. S. w rozterce.

Zaczyna się budzić odruch przeciwko 
niesłychanym atakom rokoszan na Konsty­
tucję. Jedno z pism rokoszańskich nazwało 
ją „trupom11. A  całą wogóle lewica dąży 
do zupełnego sponiewierania Konstytucji, 
jakby chcąc na niej wywrzeć swą złość.
Nawet żydowski „N . Dziennik" uznał, że 
ten rozpęd, z jakim się

„część opiuji publicznej zabiera do doko­
nania wiwisekcji na naszej młodej i nie­
stety zupełnie nie wypróbowanej Konsty­
tucji, jest stanowczo za ostry. Konstytucja 
marcowa wzorowana na najlepszych Kon­
stytucjach demokratycznych, dotychczas 
państwu .żadnej szkody nie przyniosła11'.

W  obecnej chwili jest tylko jedna zmia­
na aktualna i konieczna, a  mianowicie 
udzielenie Prezydentowi prawa rozwiązy­
wania Sejmu i Senatu.

„Poza tem niema właściwie żadnego 
punktu, który gwałtownie wymaga zmiany11.

Reforma ordynacji wyborczej również 
nie powinna, iść zbyt daleko. Niema rów­
nież, zdaniem „N . Dziennika", powodu, by 
śpieszyć się z rozwiązywaniem Sejmu.

„Ten Sejm przecież uie miał odwagi 
obalać rządów, P. Skrzyński mówił o swoim 
rządzie, że on nie upadł, ale odchodzi.
Rząd p. Grabskiego —  uciekł, takie nie 
upadł. A  cóż dopiero rząd p. Bartla, lub 
inny, który zamianuje przyjęty z takim  
pełuem zaufaniem, z taką nadzieją nowy 
Prezydent. Niema cienia obawy, ażeby ten 
Sejm się jeszcze zdobył na odwagę —  nie­
posłuszeństwa. On już chyba umrze w po­
słuszeństwie i uległości11.

N ie należy —  kończy dziennik żydow­
ski —  w yw oływ ać nowych wstrząśnięć.

Na gł-owie staje „Robotnik11, b y  wyka­
zać, że można być zwolennikiem parlamen­
taryzmu i równocześnie chwalić zamach p.

Piłsudskiego na tenże parlamentaryzm. Oto, 
co pisze:

„Żadne względy legalności nie powstrzy 
wały nas od przyktaśnięcia aktowi zbrojne­
mu przeciwko dziełu tego Sejmu — rządo­
wi reakcją będącemu prowokacją kraju". 

A dalej w tym samym artykule;
„Widzimy poważne niebezpieczeństwo

dla dalszego normalnego rozwoju kraju__
w tem szerząeem się po kraju poniżaniu In­
stytucji sejmowej, w robieniu z władzy wy­
konawczej jakiegoś opiekuńczego bóstwa, 
Zgoła niezależnego -od władzy prawodaw­
czej it<Ł itd.“.
Zapytujemy; Któż baardziej „poniżył11 

Sejm warszawski, jeśli nie p. Piłsudski? 
PPS. zna te soczyste wyrażenia, fcibóremi go 
obsypał na słynnej herbacie w sobotę przed 
Zgromadzeniem Narodowem.

I  jeszcze zapytujemy; Jakże z tem po- 
„przyklaśnięcie aktowi zbrojnemu" 

na Sejm w  połowie maja,?
Oho przykład charakterystyczny tej roz­

terki, w jakiej sfę PPS. obecni® znajdujef

Wlzorowa 'Organizacja akcji katolickiej 
w  Niemczech jest faktem powszechnie uzna­
nym. Nawet francuscy i włoscy katolicy,, któ­
rzy inne, niż Niemcy, stosują metody, pełni 
są dla niej pochwal i próbują u siebie naśla­
dować. W  tem znaczeniu powiedział kard. 
Ferrari: „Germania docet11 (Germania uozy). 
W  szczególności na uznanie zasługuje dosko­
nała prawie centralizacja akcyj o pokrewnych 
założeniach i programach. Niema w  Niem­
czech tej, charakterystycznej dla Francji, róż­
norodności form organizacyjnych. Każdy rodzaj 
pracy ma. swoją centralną, całe państwo obej­
mującą;, organizację, w której ramach muszą 
się zmieścić wszystkie indywidualności jednost­
kowe i związkowe, we Francji rozsadzające 
„fronit katolicki11. Muże tylko w dziedzinie 
orgainiizaeyj młodzieży pozwalają sobie niemiece 
cy katolicy na luksus kilku form organizacyj­
nych; jest jednak i tu centralny związek, który 
do wspólnego mianownika sprowadza dzia­
łalność odrębnych związków.

Ceratralizaeję przeprowadzili niemieccy ka­
tolicy na polu najmniej z pewnością dla niej 
podatnem, w dziedzinie —  dobroczynności. 
Przed kilku dniami, bo przez 4 dni od 24 
maja b. r. obradował w Tręwirze 27 z rzędu 
dorocizny kongres, towarzystw dobroczynnych, 
związanych w centralny, państwowy „Caritas-, 
verbanid“ . Nie był to przegląd sił, jak się na 
wielu kongresach mówi (sprawozdania ze zjaz­
du w Trewirze z dumą zaznaczają, że niemiec­
cy katolicy togo bodźca do gracy, jakim jest 
stwierdzenie własnej siły, nie .potrzebują); 
była to natomiast wielka narada nad metoda­
mi i nowemi półami pracy dobroczynnej.

Zebrania plenarne (kdmowe) obejmowały 
następujące referaty!

Ks. Nar (z Augsburga) w referacie o pogłę­
bieniu działalności charytatywnej wskazywał 
na potrzebę sięgania do źródeł nędzy, a prze­
strzegał przed’ poprzestawaniem na zwalczaniu 
.-amyeh jej objawów. W  szczególności doma­
ga! się watki z alkoholizmem, ochrony zdro­
wia dzieci i ludu.

Brof. Beekang f  jr. Marją Kiebne, mówił1 
o niebezpieczeństwach wypływających z upań­
stwowienia dobroczynośetŁ. P. Marja Heim zaś
0 działalności dobroczynnej dla rodziny, a pnof. 
medycyny Dr. Gralka na temat: „Dobroczyn­
ność w służbie zdrowotności ludowej11. Wska­
zywał on na potrzebę zwalczania miaerji 
mieszkaniowe}, ochrony macierzyństwa, roz­
budowania instytucyj wychowawczych dla 
dzieci, żłóbków i ogródków, —* wreszcie zwal­
czanie chorób seksualnych i tuberkulozy.

Dr. Grass! wygłosił referat o- akcji dobro­
czynnej ua wsi, podkreślając konieczność 
waJM z alkohro&amem i opieki nad starcami
1 kalekami. Ks. prob. Peters w ciekawym re­
feracie przedstawił metody pracy wychowaw­
czej nad t. zw. ndesjpołecranemi jednostkami. 
Pedagogja odróżnia arntyspołeCBrie od niespo- 
Ifczuyrih charaktery; pierwsze ujawniają dąż­
ności zwracające się wprost przeciw otocze­
niu, —  drugie zaś, tylko obojętność na losy 
i najbliższych. Rzecz jasna, że te drugie stany 
psychiczne przygotowują pierwsze. Dlatego 
,muszą' być Iecoone  ̂ całą umiejętnością, jaką 
nowoczesna wiedza przynosi.

Równie interesujący referat przedstawił dyr. 
Karta z Elberfełdu ua temat współdziałania 
debrocizyniuośed z. sądownictwem w zwalczaniu 
przestępczości. Referent oparł się na założe­
niu. że do dawnych zasad prawa karnego

0 celach kary (odstraszania od występku
1 odpokutowania za występek) przybywa 
w nowtsteych ctzasaeh nowa: o karze, jako,czyn 
idku wychowawczym. Cały następnie- referat 
obracał się około praktycznych wskazań, w  ja­
ki sposób towarzystwa dobroczynne mogą 
współdziałać z zakładami kamemi i wogóle 
z sądownictwem w odzyskiwaniu przestępców 
dla społeczeństwa.

Szczególnie ciekawy i oryginalny był re­
ferat Ks. Schustera (z Wrocławia) na temat 
„duszpasterstwa w działalności dobroczynne}11. 
Podkreślił w nim z wielkim naciskiem konie­
czność moralnego, duszpasterskiego momentu 
w działalności charytatywnej. Bez tego —  mó­
wił Ks. Schust.er —  „nasza dobroczynność 
zmieni się w oficjalne biuro katolickiego miło­
sierdzia, w  którem się będzie rozdawało bony 
lub pieniądze, jak w sklepie z tą' tylko różnicą, 
że za darmo11. Nie będzie to miało wiele wspól­
nego z tem, co się mieści w  pojęciu —  miło­
sierdzia chrześcijańskiego.

Na jednenn z plenarnych zebrań przedstawił 
prezes Związku, Dr. Kreutz, wyczerpujące 
sprawozdanie. W  r. 1925 —  czytamy w niem, 
prowadził Związek 35 azkół, które kształciły 
pracowników na polu charytatywnem i urzą­
dził 221 krótszych kursów w tym celu.

Pod koniec przemówił biskup trewirski, Dr. 
Bocnewasser, dziękując zarządowi Związku 
w imieniu Episkopatu. ,Niemiecki Episkopat11, 
mówił —  dobrze zrobił, gdy przed laty 10 cłu 
uznał „Caritas - verba.nda za oficjalny wyraz 
IratoKckicj, akcji dobroczynnej. Związek ten 
bowiem spełnił swój obowiązek i nie zawiódł 
pokładanych nadziei11.

$

W e Francji dużą żywotność wykazuje 
w ostatnim czasie „Fedaration nationale catho- 
Lique“  (Narodowo—katolicka— Federacja), or­
ganizacja, mająca za ceł walkę z urzędowym 
Lucyzancm i skupienie katolików do obrony 
praw religji i  Kościoła. Stoi ua jej cizełe, jako 
prezes, smakom: ty generał Castelnaiu.

„Echo de Paris11 notuje, że w ostatnią nie­
dzielę, dnia 30 maja, odbyły się trzy olbrzymie 
manifestacjo katolików, urządzone przez Fede­
rację. .

Pierwszo w Lille. Na wezwanie diecezjal­
nego zarządu Federac ji stawiło się 75 tysięey(!) 
mężczyznj!), którzy następnie obradowali 
w parku, krtcłrdrfego kollegjum. Przemawiali 
biskup z Lille, Mgr. Quillet, dalej Ludw. Veuil- 
lot, poa. Schumann i słynny kaznodzieja, pa­
ryski O. Doncoeur. Przemówienia byty dosko­
nało słyszane z powodu zastosowania mega­
fonów.

W  Clermont zebrali się katolicy z  diecezji 
Puy de Dóme w  liczbie 15 tysięcy mężczyzn. 
Przemawiał dep. Lenait 1 Es. Defecr. senator.

Wreszcie w Lane łe Saunier odbyło się 
trzecie zgromadzenie, z udziałem 12 tys. męż­
czyzn. Główny referat ogłosił gen. Castelaau 
na temat zadań ł celów Federacji. W  jednej 
z rezolucji wyrażono przekonanie, że w każdej 
porafji winna powstać organizacja jednocząca 
katolików we wspólnym wysiłku ku zapeimi 
mu wolności religijnej katolikom. ! • i

Z tych przejawów organizacyjnego życia, 
kafeoKków zachodnich wiełeby się nam trzeb® 
uczyć. A naprzód tej p o d s t a w  owej prawdy, że 
—  zwycięstwa sprs.wy kaitołŁeyamu, zwycię­
stwo Chrystusa zależy od tego, czy się katolicy 
zdołają sami zorganizować. Pejot

Br
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Krakowska Oh. 0. o obecnem położeniu państwa.
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W  ub. piątek zebrała się krakowska Rada 
Okręgowa Chrzęść. Dem. na posiedzenie, ce­
lem zajęcia stanowiska wobec sytuacji, jaka 
się wytworzyła po Zgromadzeniu Narodowem. 
Zagai! i przewodniczył dyr. Pachoński.

Pos. HcStfea w dłuższem przemówieniu 
‘przedstawił przebieg wydarzeń od ehwih zwo­
łania Zgromadzenia Narodowego. Obradowało 
, ono- pod terrorem i to nietylko moralnym. 
Obóz lewicowy dokładał wszelkich starań, by 
Prezydentem wybrano P* Piłsudskiego. Nie 
wątpiono, że zgodnie z zapowiedziami „Polski 
Zbrojnej'1 wybór przyjmie. Lewica postanowi­
ła więc sterto,ryzować groźbami stronnictwa 
cer teowe, by zmusić je do głosowania na p. 
Piłsudskiego. W Warszawie zgromadzono kil­
ka! tysięcy StrzeŁców, którzy przybyli nawoł
i. dalekiej prowincji na * koszt ministerstwa 
spraw wojskowych. P. Piłsudski sam groził 
stronnictwom ma sobotniej herbatce. Wszystko 
te sprawiło, że „Hast11 i N. P. R. postanowiły 
głosować na- p. Piłsudskiągo. Odmowa p. Pił­
sudskiego była dla wsizyaljideh tych stronnictw 
przerażającą niespodzianką. Zaczęto myśleć a  
kandydaturach gen. Rydza Śmigłego | Dtosk. 
ta. Na rozkaz jednak Piłgudskiogio posta-

in wiono głosować ua pref. Mości/kiego. Z. L; 
N., Ch. Dem. i Ch. N. głosowały ma obu. po­
siedzeniach na wojewodę poznańskiego, dr. 
Adolfa Rnićskiego, znakomitego urzędnika, 
bezpartyjnego. Popierały go solidarni© i nie­
ugięcie, w przeciwieństwie do „Piasta11, który 
nroża skutkiem nieobeciaośica pos. Witosa po­
szedł całkowicie pod komendę pi&udczyków. 
Po Zgromadzonin Narodowem jednem z najpil- 
niejszych zadań stroamictw praworządnych jest 
ochrana aTmji i admiiiistracji przed demorali- 
zacją,
>

. . . . . .  W  naj­
bliższym zapewne czasie odbędą się wybory, 
bpołeezeństwa powinno wówczas wybrać lep­
szy Sejm z ludzi 0 dużej wartości moralnej, 
z °ihrym ćharaktemn i odwagą cywilną.

Referat pos. Hołeksy nagrodzili zebrani 
długotrwałemi oklaskami, poczem sen. AdeL 
man zwpóeił uwagę na fatalne skutki rokoszu 
w  dziedzinie polityki zagcanieaneL podkreśla- 
.jąe sacizególnie n.iebezpi ecz eństwo powikłań i  
zatargów z Rnują. Odmalował następnie smut­
ny stan naszych finansów.. Wspomniawszy 
wresocłe e nieikitózych

cych, do jaldch należy przedewszystkiem po­
stawa młodzieży wobec przewrotu, zakończył 
wezwaniem do skupasnia się i organizowania 
w szeregach stronnictwa. Ks. Kasprzyk pod­
kreślił, że Ch. D. powinna prowadzić zawsze 
własną, samodzielną politykę i zwrócił uwagę 
ra konieetzność stwonzenia nowego Sejmu, co 
oczywiście powinno się dokonać wyłącznie na 
dtrodze legalnej. P. radca Nycz krytykował 
decyzję władz klubu która umożliwiła, paru 
posłom oddanie białych kartek, a nawet na 
przywódcę rokoszu. Przemawiali następnie 
pp. Soplcki. Cteuj, ks. Piwowarczyk i red. Ma­
tyasik, nawołując do energicznej, legalnej wal­
ki o zdeptane prawo i obrony praworządnych 
gc-nerałów i urzędników przed represjami. Po 
?■ '.lśnieniach referenta, pos. Holeksy, uchwa­
lono

NASTĘPUJĄCĄ REZOLUCJĘ:

1) Rada okręgowa Ch. D. w Krakowie sto­
jąc na groimedie stworzonych przez wybór P. 
Prezydenta Mośeiclfetogw stosunków, wypowia­
da się najostrzej przeciw jątrzącym, partyjn©- 
mi względami podyktowanym 1 nieusprawiedli. 
wfonym zmianom personalnym tak w cywilnej, 
jak w wojskowej administracji,

2) wyraża najgłębszą cześć i uznanie tym 
oficerom ł  oddziałom wojsk, które w dalach 
rokoszu z podziwu godną wytrwałością broniły 
Prawa ł Państwa,

3) z oburzeniem potępia usuwanie tych naj­
cenniejszych dła państw? jednostek i prześla­
dowanie najbardziej pafrjotycznych z całego 
korpusu oficerskiego sił wojskowych, wskazu­
jąc na demoralizację, która na skuta) tych 
re,presyj tocizyć poczyna naszą armję,

4) członków Ch. D. wzywa do surowego 
przesteegamia dyscypliny, skupiania się w or­
ganizacji partji, celem skutecznego przeciwsta­
wienia się zamachom na konstytucję i  prawo­
rządność i wreszcie do zachowania bez.wzglę. 
eto ego spokoju,

m  klubowi parlamentarnemu za jego sta­
nowisko, zajęte na Zgromadzeniu Narodowem, 
wyraża, uznanie, nie podziela jednak jego B- 
beraJizimu w  stos unika do tych para człon­
ków klubu, którzy przy głosowaniu na Prezy­
denta nie zastosowali się do uchwały więk­
szości.

Zmiany w polskiej dyplomacji?
Szturm na posady.

Warszawą. (Tełef. wł.) W  kołach zbliżonych 
do rządu, wymienia się obecnie cały szereg 
osobistości, które mają zająć stanowiska na­
czelne w  dyplomacji. Są to bez 'wyjątku człon- 
kowie loży warszawskiej i czynni zwolennicy 
mocarstw centralnych w  czasie wojny. Mówi 
się więc o zajęełu poselstwa przy Kwiryttal« 
przez p. Kętrzyńskiego (po p. Kozickim naród, 
dem.), do Moskwy zaś poszedłby książę Janusa 
Radziwiłł. Ambasadę paryską po p. Chłapow­
skim objąłby p. Jan Kucharzewskł, b. premjet 
za czasów okupacji niemieckiej. Do Londynu 
ma iść p. Aleksander Skrzyński po odwołaniu 
p; Skirmunta lub też August Zaleski, gdyby 
p. Skrzyński został ministrem spraw zagr. —■ 
Naidtc powołani mają być do dyplomacji p, 
Aleks. Lednicki f Szymon Askenazy.

Według pogłosek, p. Targowski obejmuj* 
po T». Pafku stanowisko posła polskiego
w Tokio.
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W  bieżącym miesiącu ma przyjechać do 
POfeM profesor Kemmerer wraz z szeregiem 
wybitnych znawców poszczególnych dziedzin 
skarbowości, którzy pod jego kierownictwem 
wydadzą opinję o naszej gospodarce skarbowej. 
Prof. Kemmerer przybywa na zaproszenia 
jeszcze poprzedniego rządu p Skrzyńskiego 
i Zdziechowsldego. Zabawi on w Warszawie od 
6 do 8 tygodni.

C z ł o n k o w i e  i sympatycy 
€b. D. pamiętajcie o fun­
duszu p r a s o w y m  stronni­

ctwa.
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Siedziba Prezydenta —  Zamek.
Jak wiadomo, Prezydent Rzeczypospolitej, 

Mościcki, zamieszkać ma me w Belwederze, ale 
w t, w .  pokojach Podkomorzego na Żarniku 
warszawskim. Pokoje podkomorzego znajdują 
się w; narożnem skrzydle Zamku od strony ko­
lumny króla Zygmunta. Według legendy, w 
pokojach podkomorzego mieszkały dawniej żo­
ny królewskie. Był to t. zw. babieniec Za cza 
sów Stanisława Augusta mieszkał łam brat 
króla, książę Kazimierz Poniatowski, eks-pod 
komorzy, stąd nazwa dzisiejszych pokojów. .

Za czasów rosyjskich w oo/kojach podkomo­
rzego mieszkali gc nerabg ub or na toro wie. Za 
czasów okupacji w czasie wojny światowej by­
ło to oficjalne mieszkanie genorał-gubematora 
BeseTera.

Ogółem kompleks t. zw. pokojów podko­
morzego składa się z 9 pokojów. Mieszkał tam 
w czasie swej prezesury gabinetu Ignacy Ptde- 
rewsOd, a w ostatnich "Zasach kilka z sal słu­
żyło za gościnne pokoje dla kard. prymasa 
Dalbora i dla kard. Dubois z Paryża, gdy przy­
był do Polski na czele biskupów francuskich

Pałac belwederski ma być podobno prze­
kształcony na muzeum.

—  o-—
ZJAZD B. WYCHOWANKÓW SALEZJAŃ­

SKICH W  OŚWIĘCIMIU. W  niedzielę dn. 6 
b, m. odbędzie się w Zakładzie Ks. Bosko 
w Oświęcimiu doroc.my Zjazd b. wychowanków 
połączony z wamem zebraniem Koła B. W. S. 
i  wyboru nowego Zarządu Początek o godz. 9 
rano.

PRZYDA SIĘ TO. W  policji (politycznej 
w Wilniei zostały zorganizowane kursy języka 
żydowskiego dla funkcjuoarjuszy policji. Do­
browolnie zgłosiło się na ten kurs 15 funk­
cjonariuszy. Należy zaznaczyć, 8  inicjatywa 
tego kursu jest szczęśliwa, ponieważ znajo­

mość jęĄ^ka żydowskiego jest wielokrotnie 
nieodzowną w czasie dochodzeń policyjnych.

BRAT UTOPIŁ BRATA. , W  jędnem z kin 
-warszawskich pobiło się dwóch chłopców Po 
odprowadzeniu ich do komisa-rja,tu okazało się, 
iż jeden z nich 14-letni Ęugeinjusz Białkowski 
jest. sprawcą zbrodni, dokonanej na własnym 
bracie. Zeznał oai, że 5 lipca nb. r. udał się 
ze swym bratęm, 1.0-let nim Edwardem do ką­
pieli na Wisłę. Od $ j  pory. t. j. 'od 11 miwię- 
cy, Edward nie ferócił, a brat jego twierdził 
rodzicom, iż zaginął. Tymczasem utopił on go 
w Wiśle, jakobyjr obawy, aby nie wydał w do­
mu jego licznych kradzieży. Wyrodnego chłop- 
ca arc-ziowaiio.

ZA 50 ZŁ. SKAZANY NA BEZTERMINO­
WE WIĘZIENIE. Sącł doraźny w Łucku ska­
zał mieszkańca wisi Bięezychwosty, pow. Ho> 
łochowskiego, M. Rekruta, na bezterminowi 
ciężkie więzienie za napad rabunkowy dokona­
ny z dwoma towarzyszami i rabunek 50 zł. —  

.Dwaj jego towarzysze, skazani przedtem jesz­
cze na śmierć, zostali ułaskawieni.

PO STRACENIU WIELOKROTNEGO MOR 
DERCY Zbłońskiego we Wilnie, czeka na wy­
rok sprawiedliwości jego kazirodcza iona-sio- 
stara, Janina. Obecnie znajduje się ona w szpi­
talu więziennym, gdzie leży sparaliżowana 
i pozbawiona możności chodzenia. Wobec te­
go, że ma ona już za sobą, szereg wypadków 
skazujących ją na karę śmierci, z których dwa 
zostały już zatwierdzone przez sąd najwyższy, 
wkrótce będzie musiała złożyć ofiarę z życia, 
za życie pomordowanych.

OKRĘTY NIE Ma JĄ SZCZĘŚCIA DO NA­
SZEGO WYBRZEŻA. Na parowcu norweskim 
„Asmund", który ,wyjeżdżał z Gdańską do Nor­
wegii, nastąpił wybuch kotła w  pobliżu Helu. 
Zabito zostały 4 osoby, 1 ciężko ranna. Paro­
wiec wyładował w Gdańsku transport rudyże 
laznej dla Polski.

N A  SZE R O K IM  S W U 5CIK.
oOo------

NAJWIĘKSZE ORATORJUM ŚW IATA od­
będzie się v  Chicago w połowie cne-wca b. r. 
na kongresie śpiewackim, który zgromadzi
100.000 śpiewaków z całej ziemi. W  orahorjwp 
urządzonem na olbrzymim stadjonie, weźmie 
udział 62.000 dzieol Śpiewać będą, również d wa 
chóry, jeden złożony z 8.800 kobie* i dziewcząt 
1 drugi z, 6000 zakonnic. W  dniu zamknięcia 
kongresu odśpiewa Mszę chor męski złożony 
z 30.000 śpiewaków.

RABINDRANATH f AGORĘ W RZYMIE. 
Do Rzymu przybył w  tyci dniach znany poeta 
hinduski. Tagom, jako gość rządu. Złożył on 
wizytę Mnssolłnmmn, a w  wywiadach dzienni­
karkach dawaj wyra*. awojemu entuzjazmowi 
dla Włoch i dla faszyzmu Zabawi on kilka ty­
godni, poezsn wyjedzio do Szwajcarji, gdzie 
Spędzi laitc na kuracji.

CZEGO JESZCZE NIE CHCĄ? Niemcy ma­
ją dziwną predylakcję do okradania innych na­
rodów z ich wielkości. Nam usiłowali ukraść 
Kopermka i W ita Stwosza, a obecnio roszczą 
sobie pretensje do Joanny d‘ Arc. Ostatnio mia­
nowicie pojawiły się w Niemczech broszurki, 
starające się udowodnić, że Dziewica Orleańska 
byki Niemką, d<atego, iż urodziła się w  Domre- 
m»y, w Lotaryngji, która była lennem państwem 
niemieckiem.

1 TRUP, 1 RANNY, 1 ARESZTOWANY. 
W  towarzystwie wiedeńskiem wydarzył się 
dramat na tle miłosnera. Pewien rosyjski ary­
stokrata. Cyryl Konstanty Orłów, dokonał za­
machu morderczego na właściciela dóbr baro­
na Hugona Klingera. Klinger w  obronie strze­
lił do Orłowa, raniąc go w ramię. Orłów został 
aresztowany. Małżonka Klingera, córka byłego 
namiestnika Tyrolu, kr. Spiegefelda, popełniła 
samobójstwo, aby nie zeznawać jako świadek 
w sądzie. Policja wyraża wątpliwości, czy are­
sztowany Orlow jest, istotnie arystokratą ro­
syjskim.

KRÓL, KTÓRY PANUJE NAD 40 POD­

DANYMI. Na wyspie Bardsey, która leży w za­
toce Carigan, w sąsiedztwie Angiji, przez 20 
lat „panował" miłościwie nad 40 mieszkańcami 
król Lowe I., posiadający nawet prawdziwą 
złotą koronę. Panowanie jego było bardzo 
szczęśliwe, j es lenią roku ubiegłego jednak spo­
strzegł monarcha, że wszyscy jego poddani, 
mając widać dosyć nudnego życia na samotnej 
wysepce, wyemigrowali do Angiji. Złożywszy 
koronę, poszedł ża ich pyzykładem i król. Nie 
mógł się jednak przekonać do nowoczesnych 
zwyczajów, a największe jego oburzenie wywo­
łały tańce i kina. 01 menie umarł jako 83-letni 
starzec.

KONGRES KATÓW W CHICAGO, Przed
kilkunastu dniami stracono w Cuisan City w  
stanie Novada murzyna Jułdtcha przy pomocy 
gazu. Po egzekucji Zgłosił się pewien miejsco­
wy lekarz i oświadczył, że wskrzesi stracone­
go. Żądaniu jego odmówiono. Obecnie zamie­
rzony jest kongres katów w 'Ameryce, który 
będzie obradował nad najlepszym i najpewniej­
szym spoesobem stracenia Skazańców, Jednym 
z punktów obrad bedzie kwe&tja, czy wolno 
lekarzowi wskrzesić skazańca, skoro odbył on 
już przepisaną karę, Kwcstja ta zostaje natu­
ralnie w  związku z bardzo wąt.pliwem pyta­
niem, czy wogóle lekarzowi uda się dokonać 
wskrzeszenia

T R U S K A ty liE d
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B. Asystent Kliniki chorób wewiigtrznych llniw. Jagieł!.
ordynuje jak zwykle „Jadwinówka“.|

"eyoiskup“ marjawicki zasądzony na 
pół roku twierdzy.

Onegdaj, we środę roaj auywał sąd apela­
cyjny >Yux“ iawie sprawę „arcybiskupa “  
marjawickiego Kowalskiego, który zgłosił od- 
wołanie od w^tofcu sądu w  Toroniu, skazują 
cegio go na rok twierdzy za Uuźnierstwa, po- 
peinSone w bńofE&W „Objawienie". W  przę 
siuchaiMu tak opowiadaj Kowalski p swej sek­
cie i osobie;

„Zgromadzenie Kapłanów marjawidkłch jest 
utworzone przez Boga, kiedy wsk 'tek niepra­
wości kapłanów,. k&Mmilriieh Malecaką miała 
objawienie, w fctórem Pan Jezus powiedział 
jej, że spełni się1 proroctwo Daniela i zaginie 
wiszełka nieprawość, oraz n»'e będzie nt iwie. 
co więcej grzechu.

Objawienia moje są podobne dio takicn, o 
iahich pkze Cic&ztowski ł M ile w ic z . Są to 
czysto duchowe objawienia. Kiedy się modlę, 
to otrzymuję w duszą reafo z —  tak i tak ma 
być“ . 1

Sąd wydał wyrok, moiea Którego Kowalski 
został skazany na pół roku twierdzy.

Obchód 30 rocznicy „Rerum im ru iT  w Krakowie

—oOo-

Z  Czarnego Dunajca.
Zabiegł o posadę lekarza mwiaiowego.
W fcutcjsżem miasteczku, Heząoem około 

2.400 ludności (w tętn około 400 żydów), roz­
pisano konkurs na posadę lekarza powiato­
wego. O stanowisko t.o ubiega się p. Dr. 
Pawłowski z Sądecczyzny rodem, z praktyką 
szpitalną w K  raków; „ i Nowym Targu, za, żoł­
nierską służbę odznaczony krzyżem walecz­
nych i Fktuti Militari, podczas frontowych 
walk. Obok niego zabiega o tą posadę także 
bliżej nieznany młodziutki Dr Liebesmann. Do­
tychczas jednakże ćBóg da, że się to skończy 
rychło), znaczyły tylko protekcje, a nie wiedza 
i praktyka. Otóż i teraz Dra Liebesmanna po­
pierają nader gorliwie poseł ludowy Bednar­
czyk, mecenas Dr Dąbrowski ze swym agitato­
rem Wojtkiem Siutym i wierny opiekun uciś­
nionego Izraela burmistrz GLkowski który na­
wet tak ukochał swych żydków, że przy os ta, 
nich wyborach do rady gminnej wprowadził 8 
radnych żydowskich.' Ta'.klika chce zrobić to 
miasteczko naprawdę czarnent, a nie jasnem 
w powiecie.

Ponieważ w Cz. Dunajcu jest 9 szynków, 
a 6 z nich wykonuje szynka,retwo uciśniony 
Izrael, który te Koncesje zdobył jedynie za po­
parciem wyżej wspomnianych patjjotów i mi­
łośników mniejszości narodowej, zatem sądzę, 
że i teraz jedynie ; tylko dlatego panowie ci 
starają się o lekarza żyda aby tenże nanrawiał 
to, co tamci szynkarki popsają, t, j. reperował 
skórę porzniętą przy bijatykach karczemnych 
litb eawa-ł pdtrutłr zatrutym alkoholem.

Gala nadzieja jednak w tem, że w nowo-, 
tarekim Sejmiku (po^:Sf,łńyym są jfeśzcze dele­
gaci zacni, riedoHęphi środkom projekcyjnym, 
patrzący jasno i uczcitrie, -de tyek*'więc- właś 
nie zwraca -się TMnbść1
z prośbą i apelem; nbtr wzięli ich' ' w obr-ctnę; 
i  na tak ważne- stąpowisko wybrąl' człowieka 
ziujlnżocego i fac!.*rpyego, któryby leczy, ozło- 
pów bez wypychania jedynie własnych kieszeni, 
tak jak ,to  jpiekunowle Cz. Dunajca robią ze 
wązyettich stron, zwłaszcza, że <-* panowie, 
mając na to pieniądze, i tak leczą się u pro­
fesorów w  stolicach i w „badaeh“ .

Daj Boże, żeby to nie był głos wołającego 
na puszczy! -L. M., Podhalanin

Wmii dysME! r t  Wa a. I
Staraniem Rola Studjów chrześcijań-sko- 

społecznych przy Oh. D. w Krakowie, odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 7 czerwca w sali 
konferencyjnej Domu Z rdawkow ego przy ul. A. 
Potockiego L. 11 o godz. 7 wieczór, XXVII. 
Wieczór dyskusyjny;. Zagai Wieczór dysku­
syjny red. ks. Jan Plwowarcizyk na temat: 
„Wrażenia z pcbvtt w Italji“ . Ks. red. Piwo­
warczyk wrócił z jednomiesięcznego pobytu 
w Italji i podzieli się na wieczorze dyskusyj­
nym wrażeniami o efcosunkrch w no w oj Italji, 
kierowanej ręką Mussoliniegn.
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Orgamzacj" Ka rolkrko-społec®no w  Krako­
wie urządziły w nit-dzŁekę dnia 80 maja uro­
czyste obchody Si poszczególnych dteidmicaeli 
miasta. Opchody zgromadziły nardzo wielką 
liczbę uczp«tuików i wywołały duże zakrtm-e- 
scwauio din nmhu cmteeSfjjaóskó-społeciznego. 
Obchody odbyły się w następujących dziek''- 
caeh miasta.

Podgórze. Obchód 35 rocznicy „Rerum no- 
varum“ rozpoczął się pobudką po ulicach mias­
ta, którą odegrała orkiestra Związku Młodzie­
ży o godz. 7 rano. O godz. C.30 wszystkie Sto 
Warzyfrzenia i cechy katolickie w  Podgórzu 
żebrały się w lokalu Czytelni Katolickiej przy 
ul. Zamojskiego,, skąd przeszły w pochodzie 
do kościoła parafjałnego. W  czasie Mszy śwr, 
wygłosi podniosłe kazanie ks. Zastawniak. 
Po nabożeństwie przeszedł pochód ulicami 
Kalwaryjską, i Stromą do wielkdej sali Czytel­
ni Katolickiej, gdzie odbyła się „A3:ademja“ , 
którą zagaił prezes Katoł. L igi parafialnej pan 
Knycz. P-zemawiali pp. profesorowa Mosso- 
c,zy i Karol Hubert Rostworowski. Obchód 
■wypadł dobrze i wywołał duże wrażenie na 
uczestnik ach.

Płaszów. W  dzielnicy w Płaszowie, sWom- 
nym obchodem uozczonto rocznicę „Rerum no- 
ya,rum“ . W  czasie nabożeństwa w  miejscowej 
kaplicy, wygłosił podniosłe kazanie Ks. Prof, 
Sta er z, poczem w  sali Ochronki odbyła' się 
przy licznym udziale obywateli miejscowych 
„AkadfsmjP1. która zagaił dyr. Cieślik. O zna­
czeniu społecznem encykliki „Rerum nwaruro** 
referował p. sekretarz Jaworski, puczem 
uchwalono rezolucję i odśpiewaniem pieśni na- 
rodowej zakończono obchód.

Dęoniki. Obchód wypadł w  tej dzielnicy 
imponująco. Rano odegrała pobudkę po ulicach 
dzielnicy muzyka XX. Salezjanów. O godzinie 
10 wyruszył liczny pochód z miejsca zbiórki 
do kościoła parafialnego, gdzie sumę celebro­
wał Ks. Strauch, kazanie okolicznościowe 
wygłosił Ks. red. Piwowarczyk. Po nabożeń­
stwie odbył się na placu kościelnym wiec ka­
tolicki, który zagaił p. prezes Rzeżniczek, re­
feraty na i ornat wskazań, wynikających z en- 
:ykliiki „Rerom novarum“ wygłosili mee. Dr. 
Zakrzewski i p. Ozuj, poczem uchwalono re­
zolucję, O godz. 5 po południu odbyła się „A ia - 
dcmja“ , w czasie której pmzemawiał p. Gziij; 
zakończono uroczystość przędstamenięm „Kar­
paccy Górale41, odegranem znakomicie przez 
Kółko amatorskie.

W  parafj; św. Szczepana. Obchód w parfj5 
św. Szczepana skoncentrował się ną uroczy?- 
tem nabożeństwie w kościele XX. Karmelitów 
na Piasku, w czasie którego wygłosił kazanie 
Ks. Prepozyt Masny, podzem uwzestnicy obcho­
du udali,się w pochodzie do sali Tew. Wzajem­
ny cb TJibezip. przy ul. Basztowej, gdrN pdbyła 
się ąAkademja“ . Referat fó! Spolecznem żnącze- 

ćtttcyklikl w y^riedziftł1 p  Dyr,. .Kuśnierz! 
P.ądnlk Czerwony. > A ą c y  się de żym  

n ic®  katolieko-społeczny w P.ąAuiku OzerW" 
nj m nie mógł poirtwiąć nadarzającej stę sp;> 
scbmośei uczoizonla 35 rocznicy enyklilki „Re­
rum novanwfl“ , ksóra Jis':' „magna charta'1 
w ruchu katolicko-społeczinym. Sumę w koś­
ciele paraf, odprawił Rs. P roW zcz J. Mazu­
rek, kazanie okoliozuciebwa wygłosi! Ks. 
LudwSk Kasprzyk. Kościół w czasie nabożeń­
stwa był przepełniony. Pe nabożeństwie uczeęL 
nicy obchodu udali się na zapowiedzianą „Aka­
dem ję“ z referatem p. Dr. Bolesława Rozmary- 
nowieza. Niestety „Akademja" została zakłó­
cona przez diziikie jednostki z PPS., które przy­
bywszy na „Akademję“ , krzykiem i w  mas­
kami, starały się uniemożliwić uczestnikom 
uroczystości wysłuchanie referatu. Jak rwyłde 
bywa, awantury socjalistą euie tem bardizwj 
skupiły żywioły katoli<Me do dalszej pracy 
w swoich, organizacjach. Towarzysze z PP£. 
mszą pogodzić się z faktem, iż  ruch katolicko- 
społeczny w  Prądniku s tanął na mc cnym gran 
cie i rozwija się coraz pomyślniej.

W czasie obchodów po dzielnicach uchwa.- 
lono rezolucję, której główne ustępy brzmią:

Wyrażamy najgłębsze przekonanie, że je. 
dynie program skreślony w  wiekopomnej emcy-

Zpn polskiej Margrabiny.
W  chwili, gdy najokazalszy pałac w Kra­

kowie, dziś gmach Magistratu stał w płomie­
niach i nazwisko rodu dawinyc-h właścicieli; 
było na ustach wszystkich, umierała w Chro- 
It-zu, rezydencji ordynacji pińczowskiej Zofja 
z hr. Broel-Platerów, Lr. Wielopolska margra­
bina Gonzaga-Mys-zkowska. Zaprzeczeniem pp- 
inurych legend, związanych z ki -kowsklm pała­
cem, było przez kilkanaście lat 'iezrównanego 
ST/ześcia życie rodziiune dzioiejszego po­
kolenia Wielopolskich. Po tylu historycznych 
wstrząśnieniach, nareszcie panował pokój w dio 
e tafcnim i gościnnym dworze Ctrroboiskhn, 
rozezorzonym i przyozdobionym przez mar­

grabiego Aleksandra, znanego sportsmana, ho­
dowcę, prezesa klubu Myśliwskiego i klubu 
Sportowego w Warszawie, w domu świecącym 
Haskim  wszystkich cnót kobiecych, nosobio- 
nych w młodej, pięknej nad wyraz, uroczej 
pani domu, której rozum i dobroć- j-.-u wały nad 
wychowaniem sześcmrgs daieci — i: ech do­
rodnych synów i trzeci ślicznych c-N k.

Stateczność tradycyjna dawną ci; polskich 
makror ^wyprzedzała lata młodej i pięknej 
margrabiny. Gdy teściowa, jej, mftjgf f i jhł.1- 
wdowa Eliza (dgjywala rolę królowej iv żyda 
towarzysklem Wareizawy, -margrabina Zofjj. 
„domi mansit, lanam fecit” , ale W Clirob:/.!, 
przędło się modlitwy; i haftowało ornaty,' ale

wełny wychodziły kilometry, gdy trzy poko­
lenia pracowitycn kobiet, matka, córki i bab­
ka, dosłownie cały dzień —  nie przerywając 
roboty w czas lekcji —  pracowały ręcznie dla 
polskiego wojska,

Bnzedtom wielka, wojna, choć skazała Wie­
lopolskich na przymusowy wyjazd i interno-wa- 
nii„- w Wied Hu, oszczędziła gniazdo, które od­
naleźli nietknięte. Bombardowanie Chrobrza 
ograndczyło się do niewielu mało celnych strza­
łów. Pałac zajął głośny generał Manerhei m, 
który w księdze gości łatwo odszukał 6wój 
jeszcze świeży podpis wśród gości niedawnego 
polowania. Taksamo po odpły wio czerni ból- 
sz"wickiej od bram Warszawy po r. 1920, po- 
wiróed z wojny żywy i cały ukochany naj­
starszy syn Zygmunt, młodziutki dziedzic or­
dynacji —‘ z opiniją dowódców i kolegów, która 
musiała serce matki rozradować więcej, j ik 
przj znane odznaczenie. ; / ,

Rządzenit bardzo znacznym dworem pozo­
stawiło margrabinie ̂ o fji zamsze czas na książ- 
kf i środki na szeroką atoję miłosierdzia. Szpś- 
'trtl i Sierec.iin.iec w Pińczowie miały w niej sta­
lą opiekunkę. Odwiedzała i leczyła chorych na 
wsi, mówiono, iż niepozornie żywi trzydziestu 
ubogich d/.'cenie...

1 oto jak gr#m z jasnego nieba spadło 
iilcązczęście .w  ayepKvg,otowai:ą, zbyt szczę- 
tiiwą rodzinę;" Służba chrcbcrska opowiada, iż 
.cc w'si zapadły ćźtcry kpieiidy na straszliwe 
zapalenie płuc .infekcyjne.' Wszystkie uratową-

no... Margrabina ich opiekunka, nie podniosła 
się z łoża boleści. Przyszła wnet chwila, w któ­
rej z charakterystycznym Spokojem sama po- 
■prosiła, by nie oddawano się złudzeniom i po­
zostały jej czas na ziemi poświęcono pożegna- 
riom... Przedewssystkiein zażądała Sakramen­
tów. Bezgraniczną żałość j j j  otoczenia prze­
mogła cudowna pogoda śmierci prawdziwej 
chrześcijanki, przez cale życie oddano] rodzi­
nie, ale nie mogącej się ociągać, gdy Bóg wo­
ła —  i życie wiedzme czeka. Odeszła, z błogo­
sławieństwem dla swoich, dla wszystkich do­
mowników i z uśmiechem.

Bo miłość jak Śmierć jest mocna.
Nie pochowano jej w głębokiej krypcie Mło- 

dzowislkiej. Na cmentarzu w Chrobrzu ustawio­
no w słońcu katafalk, a w maleńkiej kapliczce 
naprzeciw odprawione fcrizy ciohe Misze Iw. nie 
przerwały majowego świergc^i ptaków i skrzy­
pienia okwifłych akacyj. O parę kroków dalej 
czokał otwarty grób z trumnami matki: hr. 
Zofji Platerowej I jedyny siostry: hr.. Olgi
i J iń s ik iu j - K a s B O W s k ie j .

W.śró'1 tłumu krew my eh i przyjaciół, oby­
watelstwa i ludu, niżej podpisany — bliski są­
siad Chrobrza i dziedziczny przyjaciel, zale­
ją wie zdążył z. Krakowa l^atldem 1 końmi na 
pogrzeb. : .

Zamiast w:eńęa, którego rie  mógł przy­
wieźć, niech mu będzie wolno z gyrącemi łza­
mi żalu spłacić wspomnieniem dług o'<ob!sty 
.wddęczuośęl. Gdy po wybuchu wielkiej woj|,y

Jiastąmło podpalenie mego domu rodzicielskie­
go za pobyt w Cze chowach legjonistów Pił­
sudskiego, gdy po wstrzymaniu mej egzekucji 
przewieziono mnie z podziemi Iwangredizfcisj 
Fortecy do Warszawskiego Arsenał i; przei 

wywiezieniem as "zterołetnie wygnanie do Ro­
sji, odwiedziła mnie w więzieniu hr. Platerowa. 
Przyniosła wiadomość, że po pożarze odtoa 
le-ziono moją schorowaną trotikę w chaoie wiej­
skiej naJ Nidą i że margrabina przedarła się 
przez lin je wojsk rosyjstkkh i wywiozła ją 
z płonącej okolicy dc Chrobrza. Odchodź le ­
pami Platerowa wręczyła mi tabliczki czeko­
lady, przesiane mi przez dzieci CLrobersilde na 
drogę do Tobolska —  na pociechę;..

Bóg zapłać tej, która odesizła. Odwaga, 
spokój, prostota —  były rysami jej wielkiego
i wyrozumiałego serca. Rozszerzała naokoło
siebie harmonję równowagi, która powstaje na
podłożu nieu dętych a niemapastliwyeih zasap
Wierzyła w przykład choć nigdy nie myślała
o aóbie.

„Nasza paru margrabina była taka: porzą­
dna"... —  powtarza, «  żalem lud wiejski, co- 
clący nadewszystko stateczność. Niepoweto­
wana tio dla wszystkich przyjaciół i znajomych 
strata ;— a cios, który (rafii w samo serce
szczęśliwej dotąd, rodziny, jest tem większy, ż<> 
korona zasługi przypadła św. pamięci Zofji 
Wielopolskiej wcześniej, niźli to fig tty  prza-
nidzieó n-ioze ludzlre rozumy.

Franciazek-Xawery PialoweKL

klice „Rerum noaarun.“ , oparty na amaara- 
szalaiej e^ore moralności i etyki Kościoła Ka- 
lOiiidkiogo awłoJiny jest sprowadzić naprawę 
ehecnego ustroju, opierając go na ideji m»- 
1(>M3 i sprawiedliwości, zapewniając współpra­
cę wszystkich warstw społecznych i dftijąc 
opiekę i ppmoc warstwom słabszym.

Wobec tego, że encyklikę „Rerum nova 
rum" mdeźy uważać za nakaz Stolicy Apos­
tolskiej, wydany wszystkim wiernym katuU- 
fcom, wiząwamy wszystóc-h mieszkańców dziel­
nicy, by posłuszni temu nakazowi łączyli 9ię 
w organizacj-en, które -'zrosły na prograi ae 
spjtecuęir Leona XIII a więc w chrześcijad- 
sko-apołecKtiycii organizacjach kulturaioc-oświe 
towycn zawodowych, politycznych | spóJdziet- 
czych, orasz by tego rodzaju organizacjo!:® 
udtiolałi jak najskuteczniej?ztgo podarcia.

Obchodząc uroczyście rocznicę wydania 
eneyldiM „Rerom noTarum", któn stała się 
funtiamentem reformy stosunków społecznych, 
podkreślamy nasze żyw? zaiteresowanie dla 
spraw polskiego zycla narodowego i ślubuje­
my służyć ze wszystkich sił państwu i narodo­
wi, a to yy myśl szczytnych ideałów Kościo­
ła Katoliciłdego.

W  głębol ;em przekonaniu, że rozwój pań­
stwa opierać się winien na zdrowej moralnie 
5 fizycznie rodzinie, jako na granitowym fua- 
damejjicie, będziemy idąc za wskazaniami L e j­
na XIH  popierali wszelkie wysiłkf, zmierza­
jące do wzmóc: lenia węzłów rodzinnych. Z te­
go też powodu domagamy się takiego usta- 
wrdawBtwa .anstwowego, któreby pojmująo 
małżeństwo w  duchu nauki KośŃola katolhv 
kiego, zapewniło fcwtdość 1 nierozerwalmość 
węzła małżeńskiego.

Zwracamy się z apelem do posłów i sena­
torów, uznających program Leona X III za 
obowiązujący, by na teranie parlamentu i kra­
ju, pracowali w duchu tego proga-mu i  tła 
ustawali w  obronie uzasadnionych praw i pos­
tulatów warstwy robotniczej, uezędaic/ej, rę­
kodzieł? 1 ludu włościańskiego.

Wyrażamy osure potępi es :e tym ugrupo­
waniom politycznym i społecznym w Polsce, 
Ihóre w diodze wywrotu i rokoszu zamierzają 
wpływać na rozwój stosunków w naszym kra­
ju a wprowadzając rozbicie i smatchję w spo­
łeczeństwie. utrudniają odbudowę pafottriy 
uniemożliwiając p rze ^ to  rozr,wiązanie zagaj- 
rień społecznych.

Ruch wydawniczy.
„DZIECKO I MATKA“ . Ukazał eię Nr. z 

pożytecznego pisma „Dziecko i Matka11 (War­
szawa, Kraa,. Przedmieście 95), poświęconego 
■wycLo.„ąuiu izi&ckH, od urodienia do 7 roku 
zycra. Ka plan ■pierwBzyąwysuwaią się artykuły 
■.(ości } ’ -dagogięznej: S. Bujak-Boguckiej, „R *  
Qk aa trasld matczyne", H, Boguszo^skiej 
„O pewnym popularnym systemie wychowiBWf 
ezym", J. GażjTlsLijj: „Bezpłatne roziywki". 
.Matki, dbałe o zdrowie swych dzieci, pąpńoiny 
przeczytać artykuł Dr J. Popławsitiego: ,,6 ra- 
kaźaniu dzieci gruźlicą", oraz cenne rady Dr J„ 
MozołowsHej: „IKgjena piersi w ciąży i po po­
rodzie11. Artykuły z zakresu kuchni dziecięcej 
odaiezy, oraz zabawek dopełniają ti iści ■ imeru, 
do którego dołąozono taolicę kroju ubranek 
dziecinnych.

Z FILATELISTYK:. iJbogą dotychczas 
hieraturo fiłatelistyfczną połslcą ubogaciło no­
we caasopkmo: „Ilusfcrowary Przegląd Filate­
listyczny", wychodzące w Tonmiu, nakiauera 
firmy Henryk Kamiński. Pismo to doskonale 
redagowane, odznacza się nadzwyczaj starań- 
nym wyglądem Łcwnętranym. gdyż jest druko­
wana na papierze kredowym i bogato ilustro­
wane. Obecnie je&tto najlepsze wydawnictwo; 
fdateli ayozne pofeide. Czasopismo to wychodzi 
stale jako miesięoznik od czerwca zeszłego ro 
ku. Adres redakcji i administracji: Toruń,
Skrytka pocztowa 54.

Numer raajewy, wydany jako propagando 
wy, z okaajl wiedeńsłdej wystawy filatelistycz­
nej, zawiera ciekawe artykuły pp. W. Po la ł < 
« kiego łni. KrzyżanowBkiego, Pis»ecJJago, 
Rcmhiełińsfciego etc. Jako dodatek wychodzi 
stale dzieło Wł. Polańskiego: „Jak przewożono 
pocztę polską w dawnych czasach". Dołowa 
numeru, wydana w  języku niemieckim, zawier* 
artykuły dotyczące filatelistyki polskiej. Bat* 
dzo bogaty dział informacyjny, nowości etc., 
uzupełniają znakomicie wydawnictwo.

Notatki teatralne.
STANISŁAW  IGNACY WITKIEWICZ wy­

stawił w Teatrze Letnim w Warszawie dwie 
swoje sztuki: „W anaf i zakonnica11, oiaz „No­
we Wyzwolenie11, które bpo+kały się z przychyl­
ną oceną prasy. Jedynie Słonimski w „Wiado­
mo ściah Literackich" „zjechał" Witkiewicza 
(Witkiewicz jest bowiem na wojennej Gopis 
ze „Skamandrem"). Za to posiadł ,.V, itiucy" 
w Warszawie granitową kolumnę oparcia, mia­
nowicie Boya-Żeleńskiego.

MAR JA JEHANNE WIELOPOLSKA wy
stawiła w teatrze w  Poznaniu sztukę p. v  
„Nuwopopry11 (Nowobiedaccy), Według cpinji, 
raeez ta jest słaba i przeszła bez większego za- 
ir.teresowanii.,

ZRZESZENIE ARTYSTÓW W KRAKOW ­
SKIM TEATRZE „NOWOŚCI" opóźniło swoje 
za!; ówiedziaiiO premjery wskutek występów 
Uferiniogo w budynku „Nowości". Prawdopodo­
bnie 9 b. m. nastąpi premjera- ekspresjonistyes- 
nej sztuki B. Franka,, a 15 b. m. nowoczesnego 
dramatu Jalu Kurka p. t. „S, Ofr A ‘Hii»Zbaw 
nasza duaze"j<
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Dziań Spćłdzielćzo&ii w Polsce.
PRZED ROKIEM _  A  DZIŚ.

jW; smutiiaejozycb ok oliosnos^a cfo: aniżeli 
yr przeszłym roku, święcić saę będzie dziś 
V  PoLee „Dzień Spółdzielczości11, pojęty jako 
Święto ufloozysate spółdzielcze, jako dzień po­
święcony specjalnie jak najszerszej propagan­
dzie idei spóM^iticzych. Gdy w przeszłym roku 
yrydatwała się nasza waluta niewzruszona., bi­
jano baudiewy zrównoważony, stosunki gospo­
darcze, przy zapowiadającym się dobrym uro­
dzaju, dwuyć pewneim i pomy ślnemu, a oiosunki 
kredytowo, ekociaż po dobie inflacyjnej, Jeszcze 
bardzo ciężkie, wszakże zapowiadały pewną 
zmi unę ra  lepsze przy utrwalających się stosun­
kach prawnych, to dzisiaj, zwbszcza po 
ynfaj-^ąśnieniach ostatniej doby, gdy waluta na­
sza coraz bardami się stacza w dół, gdy bilans 
handlowa, przez długi cza» poprzedniego rowu 
ujemny, dopiero powoli i z wielkim wysiłkiem 
iwrae«. do równowagi, a stosunki gospodarcze 
cechem znaczna apatja i bezład, doprowadza­
jący lo bezrobocia setek tysięcy ludzi w mia­
stach, a do wielkich trudm-ści żyda na wsi, 
faktyczna zaś lichwa pieniężna i towarowa 
podcina rozwój wszelkiej produkcji gospodar­
czej, to dzisiaj tem smutniejsze horoskopy1 
etają przed nami, że staczać się będziemy ku 
-przepaści, do nieuchronnej zguby, tembardzie5, 
gdy morae nienawiści społecznych, politycz­
nych i osobistych, wydaje się, jakby rozdzielało 
cały nasz naród, mający być jednolitą siłą, na 
dwa obce sobie walczące" zaciekle obozy.

PLATrORM A WSPÓŁPRACY.

A  jednak w górę serca! Jest w Polsce dzie­
dzina. na której się spotykają i spotyita6 zawsze 
będą przei iwne sobie obozy i kierunki społecz­
ne ł polityczne, nawet najbardziej wiogo wobec 
siebie usposobione jednostki, i w której istocie, 
w  założeniu istnieje myśl współdziałania, współ­
pracy, jednoczenia — dziedzina spółdzielczości. 
Jat na całym świeeie, tak i w Polsco trzy na­
sze główne kierunki myśli i działalności spół­
dzielczej, uosobione w trzech naszych potęż- 
nyeł organizacjach spółdzielczyGb: Związku
Spółdzielni Spożywczych, w Zjednoczeniu Zwią­
zków Spółdzielni Rolniczych i w Umji Stowarzy­
szeń spółdzielczych, które w swojem dz’ 'daniu 
(Wykazują poważne różnice, nie wahają się sta­
nąć obok siebie w tym Dniu uroczystym, gdy 
chodzi o zadokumemtowanie jedności myślil 
spółdzielczej, spoczywającej na podstawie du­
cha miłości bliźniego, ducha raczej obywatel­
skiej pracy. Chodaż bowiem —  jak mówi pio­
nier rohaezej spółdzielczości polskiej, ś. p, Stef- 
eeyk —  trok spółdzielCześci pozostaną niewąt­
pliwi©, jako czynnik równouprawniony, także 
I  * .dcl kaęrttaBrtyezne formy organizacji i  pnu- 
■Cy gospodarczej, ponieważ liczyć dę trzeba 
■ naturą ludzką, w której interes i miłość 
iwfa? na są i pozostaną silnym, a nawet cennym 
motorem pracy i twórczości, to niemniej upra- 
iwnioną jest ®Jca organizacja i  praca, u* któ­
rych dnie tkwi przykazanie: ;,Kochaj bliźniego, 
ja i dełre samego**, choć daleką jest- jeszcze 
spółdztelc, ość, nawet wśród zachodnich społe-* 
ozeństw, do dorówmawia swą silą potędze kapi­
talizmu, ale zdąża do tego z nieprzepartą siłą 
i do niej należy przyszłość, pomimo, że Stefczyk 
nie wyobraża jej sobie jako bezwzględnego 
panowania spółdzielczości i nie uważa tego za
pożądane, gdyż monopol   zdaniem jegu —
nie Jest w  żadnej sferze ludzkich stosunków 
czynnikiem postęwi i zdic wego rozwoju. 
I  wszyscy nasi inni główni działacze i krzewi­
ciele idei spółdzielczej, należący do różnyen 
kierunków politycznych, są zarazem krzewicie­
lami tego ducha miłości bliźniego, bratniego 
współdziałania, wyrowtnien!a i dążeuia do 
dźi łgania kul ury gospodarczej i społecznej na 
-*>óMom miłość5 bliźniego, a- nie wałki i niena­
wiści.

POSIEW KULTURY I DOBROBYTU.

Wieikooć naszej idei spółdzielczej —  pisze 
Bnarły Tdward BBlewsłd wjbifcny znawca 
I dmafeuw. spółdzielczy w  swej książce „Koope­
racja a kwestja robotnicza" —  polega na tern, 
że niw zadawala się ona naemflami serc, umy­
słów I woli, ale wkerzenia się w glebę stosun­
ków ekonomicznych . szuka dla siebie rozkwitu 
yr trwałych, trwalszych od serc i pokoleń insty­
tucjach co słażą sprawie dobrobytu i kultury 
ma-, kształtują duszę lutda i >pszą bm ują przy­
szłość dla krajów I narodów. Powinniśmy uczy­
nić z kooperacji program nassjgo odrodzenia- 
narolowego. Powinniśmy się  ̂ zs z< regować 
wszyscy: przedstawiciele wszystkich ,s spo­
łecznych- wszystkich partyj i wszystkich zawo­
dów, bo do pracy przywołuje nas nie nteres 
jednej jakiejś patftji, klasy lub zawodu, ale do- 
tiro całego narodu i całej jego wyzwolone przy- 
Bzbtóei Jeżeli chcemy być narodem zwycięskim, 
zdolnym sp< hńć wczystkie wymogi naszego po­
litycznego i  społeczno-k uifuralnego życia, mu- 
aimy poswdać lud dzielny, twórczy i zamożny, 
ąle musimy wpierw ziemię ojczystą ziarnem kul­
tury i dobrobytu zasiać. TaMem właśnie ziar­
nem jest pomiędzy iunemi ł koi peracja.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ SZKOŁĄ SPOŁECZNĄ.

Stanfeław OrabsJd, który się zajmował swo­
jego u żaru gorliwie spółdzielczością i wiele 
W >3 dziedzinie pisał, tak określa zadr uia Spół­
dzielni: w Spółdzielniach uczą się ludzie do 
wierzać sobie nawzajem I wzajem się wspoma­
gać, w Spótd, iekdacł) przyzwyczajają się lu­
dzie myśleć metylko o sotie, ale o całej gmi- 
me i zaczynają rozumieć, że. tytko wtedy bę­
dzie naprawdę każdemu z i losohra r1 obrae, kie­
dy będzie doorae wszystkim razem. Przu Spół­

dzielnio utrwala się miłość braterska między 
ludźmi. W  Spółdzielniach wszystko jedno, bied­
ny czy bogaty, równe mają miejsce. Nie ten 
jest tam pierwszy, który ma więcej pieniędzy, 
ale ten. co jest lepszy i mądrzejszy, co się 
więcej dla dobra ogółu przykłada, -przykładniej 
żyje, chętniejszy jest do pracy. Przez Spół­
dzielnie świat s'ę robi' sprawiedliwym, ustaje 
wyzysk i zdzierst-wo. Każdego z osobna spryt­
niejszy oszuka, mocniejszy sikrzywdzi. Ale 
Spółdzielnia to siła, sita, która broni uczciwą 
-pracę od wyzysku, od niesprawie-ili ,vcg'0 
zdzierstwa. Spółdzielnie powiększają wspólny 
wszystkich dobrobyt. Bo przez Spółdzielnie 
drobny gospodarz ma dobre ziarno do siewu, 
lepsze narzędzia do uprawy roli, na któreby 
go nie stać było, gdyby je sam miał kupić, ma 
lepsze ceny za nabiał, za zboże, przez Spół- 
dz:djiie może on poprawić swój grunt, osuszyć 
mokre łąki, wydrenować pola, nieużyteczne 
torfowiska zamienić na pożyteczną rolę, pi-zez 
Spółdzielnie wyzwala się i rolnik i rzemieślnik 
i  mieszkaniec wsi i mieszkaniec miast z n i e ­
woli lichwiarza i niesumiennego kupca. Przez 
Spółdzielnie ustaje waśń" i zawiść w kraju, a na­
staje jedność i zgoda.

WIEŚ PODAJE RĘKĘ MIASTU.

Czcigodny b. prezydent Staniuław Wojcie­
chowski, jeden z założycieli polskiej partji so­
cjalistycznej, który położył niespożyte zasługi 
dia polskiej idei spółdzielczej, twórca Związku 
Spółdzielń Spożywców, wska^uk na konieczny 
trwały sojusz między kooperacją rolników a 
spożywców miejskich w swern cen.iem dziele 
-p. t.: „Koo>peracja w rozwoju histerycznym *, 
podnosząc, że znaczenie Spółdzielczości w rol­
nictwie jest nieporównanie większą niż Spół­
dzielni Spożywców w przemyśle; wyróżnia ją 
jeszcze to, że każda Spółdzielnia rolnicza sta­
je się punktem wyjścia dla całej serji nowych 
Spółdzielni, podczas gdy Spółdzielnia Spożyw­
ców miejskich obejmuje całość ich potrzeb 
i poddaje się prawu koncentracji przemysłowej. 
Nawiązanie trwałego, mocnego sojuszu między 
kooperacją rolników a spożywców miejskich 
jest dziś najpoważniejszeia zagadnieniem ru­
chu spółdzielczego. O zapanowaniu jednej nad 
drugą nie może być mowy; najsilniej rozwi­
nięta Spółdzielnia spożywców nie może podej­
mować produkcji rolnej na sze«?zą skalę, a 
rolnicza nie może się zajmować detaliczną do- 
stiwą dla spożywców miejskich. Musi być -po­
między niemi stała wymiana towarów i usług, 
bezpośrednia u dołu w sąsiadujących Spół-

dzielniaeb, pośrednia przoz okręgowe i naro­
dowe federacje.

RZECZPOSPOLITA SPÓŁDZIELCZA.

Zmarły niedawno wybitny teoretyk spół­
dzielczości, stojący na gruncie radytkalno-spo- 
łeeznych reform, Edward Abrąmowsld* wyobra­
ża sobie z-rzycięstwo idei spółdzielczych jako 
rzecz konieczną, jako ustanowienie Rzeczypo­
spolitej spółdzielczej (ale nie . socjalistycznej), 
do której można zdaniem je-go dojść przy dal­
szym rozwoju normalnym wszystkich Spół­
dzielni przy umiejętnej ich gospodarce,' gdy 
obejmą one całe społeczeństwo i wszystkie je­
go poirze-by wytwórcze, wymienne i kultural­
ne zaspakajać będą. Z tą chwilą, zdaniem j. - 
go, ustrój kapitalistyczny, oparty na wyzysku 
i konkurencji, zamrze spokojną, naturalną 
śmiercią, bo nie będzie dlań miejsca w społe­
czeństwie, a na jego miejsce zjawi się Rzecz­
pospolita spółdzielcza, wielka organizacja 
wszystkich Spółdzielni, związkó-yr, stowarzy­
szeń —  demokracja prawdziwa, nieprzytuueo- 
wa, W  organizacji tej, zJożonej z tysięcy po­
szczególnych stowarzyszeń ąp-ożyiwczych, wy­
twórczych, rolnych, oszczędnościowych i fc d., 
każdy obywatel kraju znajdzie1 się na stano­
wisku spółwłaściciela kapitałów i przedsię­
biorstw wspólnych. Nadejście Rzeczypospolitej 
spółdzielczej zbliża się cicho i spokojnie, jak 
każdej rzeczy mocnej i wielkiej. Nie potrze­
buje ona przewrotów, ani gwa*tów, ani dema­
gogicznego oszukiwania ludu dla zyskania jego 
siły. przychodzi ona bowiem cząstkowo i bu­
duje się w każdej Spółdzielni; zabiera kraj po 
woli, wieś po wsi, osadę po osadzie, miasto 
po miaście, jedno rz-e-mmsło po drugiem, sięga­
jąc po coraz nowsze gałęzie przemysłu i han­
dlu. Rozpościera się nietylko zewnętrznie w 
swoich magazynach, warsztatach, związkach, 
ale i wewnętrznie, kształcąc ładzi umysłowo 
i moralnie na swoich obywateli-, na członków 
demokracji, na samodzielnych pracownikóW- 
spółwłaścicieh gospodarstwa narodowego.

MIŁOŚĆ BLIŹNICH, A  NiE W ALK A  I NIE­
NAWIŚĆ.

Choćbyśmy w tych słowach widzieli nie­
dościgniony, jak każdy, ideał dążeń ludzkich, za­
leżny od przekształcenia przedewszystkimn dusz 
ludzkich, to widzieć w nich musimy leżące na 
dnie umiłowanie błiżn-ich, a nie walkę i niena­
wiść.

To też niech' i tegoroczny Dzień Spółdziel­
czości, jednocząc i kojarząc wszelkie zamierze­
nia Spółdzielcze przyczyni się do ustalenia tej 
niezmiennej po wszystkie czasy i waranM pra­
wdy, że tylko drogą spółdziaiania, a nie drogą 
walki wzajemnej klas i wamtw społecznych, 
wznieść można gmach pewny i solidny budo­
wy stpołe, znej. oparty na ładzie i praworządno­
ści. P.oł. Stefan Surzycki.

Z b o łe  Y a n ie fe .
Zniżkę wywołały' aotorze zapowiadające się żniwa.

Z y c ie  s p o r to w e ,
Dalszy ciąg rozgrywek międzynarodowego 

m?tchu tenisowego w Krakowie,

Świetny sukc-s ienniskstki ..ulskiej p. Du 
bieaskicj. Clou krakowskich zawodów piątko­
wych, rozegranych na międzynarodowym tur­
nieju (które jeszcze w dalszym ciągu trwają), 
było zwycięstwo znanej pińskiej temrusistki 
p. ‘łuibieóskief nad mistrzyń^ Rumunji p. Go- 
beseu, w stosunku 6:2, 7, 5 i 6:0. Drug4 set 
zawierał szereg niezwykle emoejujacych mp- 
nentów. Piłka kilkanaście razy, w jednej grze. 
przechodziła z jednej, połowy con.u na drugą. 
P. Dubieńska wykazała lepszą niż we czwar­
tek pewność i technikę. P. Golescu była bar­
dzo groźną przeciwniczką. Porażkę jej przypi­
sywać należy silnemu zdenerwowaniu. Wspa­
niały mistrz PoulieiT miał w piątek słabego 
przeciwnika w Lie^hhgu, którego pokona! 
szybko i miażdżąco. W  sobotę rozgrywane 
były półfinały, w niedzielę zaś (dzisiaj) zwy­
cięzcy zmierzą się przy finale. Zawody budzą 
słusznie coraz większe zainteresowanie!, o ezem 
świadczy wzrastająca liczba widzów, przyglą­
dających1 się żywo grze od godziny 9-tej rano 
do zmroku.

Ważniejsze wyniki sobotnie: Zmęczony
uprzedniemi rozgiy wkami Janowski (AZS.) 
przegrywa z Mickiewiczem (Katowice), który 
o wiele lepiej grał, niż w  piątek z młodym;- 
sympatycznym Warmińskim. Wynik Janow­
ski— Mickiewicz Z. 6:1— 6:2. W  dalszych grach 
o miotrzosiwo Krakowa niezrównany Ponlieft 
(Rumunja) pokonuje Holzera (Jutrzenka) 6:3— 
7.5 W  grze podwójnej panów Kraków— Bu­
kareszt para rumuńska Poulieff— Rosetti zwy­
cięża parę polską Konopka—Pfftuęzfe (ooaj 
AZS.) 6:1— 6:3, 6:1. Gra bardzo zajmująca, 
żywe oklaskiwana’. —  Do gier końcowych sta­
nęli: Poulieff, Rośttti (Rum.), Rudżiez, Kirseh 
z Bema morawskiego i Poiuczek i Konopka 
z Krakowa, Dubieńska (Kraków) i Goleseu 
(Buaareszt).

Match piłkarski Polska— Czechosłowacja, 
który odbędzie się dzisiaj o godiz. 5.15 po .pół. 
na boisku „Oracovii“ , pmwadzić będzie sędzia 
p. Geró (Węgry). Jest to trzeć1 węgierski sę­
dzia po pp. Vertesie i Ivausiescu, którzy pro­
wadzili w Polsce mafclie międzynarodowe. —  
Bliższe szczegóły tego ciekawego matchiu po­
dane kilka razy w nasaam piśmie, są już znane 
naszym czytelnikom. „Eksperymentalnie" ułb- 
żouemiu garniturowi reprez. PolsJd j— Czecho­
słowacja przeciwstawi swój trzeci skład. No,

„ubaozymj! Kompromitacja, albo korzystną 
zwycięstwo?!

Poprzedzą zawody Krakowianka— Olsza
o gouz. 8.15 po poł. ■ !■ '

Czwartlrowe wynik5 zav?odów krajowycb.
Wa-sz&wa. Korona—Legjg 2:1 (1:1), Polo­

nia;—Makkabi 3:2 (1:1).
Lódź. Mistrzostwu kl. A : ŁKS.—ŁTSG. 5:2 

(2:2), Union— Widzew 1:1 (1:0).
Poznań. Mistrzostwo kl. A . Pogoń— Osuio- 

wia 4 1 (3:1), Unia— ^Polonia 7:0 (4:0).
Włocławek. Gwiazda (Warszawa)— Makkabi 

2:0 (0:0), Gwiazda— Tow. Kolejarzy Włocław­
skich 4:1 (3:1).

Lwów. Warszawa poniosła niebywałą klę­
skę z reprezentacją Lwowa na matchu tyehi 
dwu miast (w dniu 3 bffi.), w stosunku 8:1 (3:0). 
Klęska ta jest tem przykrzejsza dla Warsza­
wy, że w reprezentacji Lwowa nie gra! Kuchai, 
Batschj^ Garbien, Fichtsl, Giefcartuwski. ani 
Hanke. Match okrył Warszawę kompromitacją. 
Łańko zdobył dla Warszawy Honorowy punkt. 
z.. ' , rzutu wolnego. Stikces Lwowa był za­
sługą Mahlera (zdobył cztery bramki), Chmie­
lewskiego (dwie), Sawki i Stece-nianna. Na­
leży sądzie, że główną przyczyną tej klęski 
był bramkarz Bednarowicz (Legja), który nie­
szczęśliwie zastąpił Domańskiego. Prasa lwow­
ska słusznie podkreśla, że zwycięstwo Lwowa 
było sensacyjną niespodzianką, W ten to spo­
sób punar „Wieku Nowego1*; po tirzykroti.em 
zwycięstwie,, przeszedł na własność Lwowa.

Wojskowa zawody sportowe na Garnizono' 
wyni Stadjonie Spo.towym dzisiaj w niedzielę 
o godz. 8 po poł. W zawodach biorą udział 
drużyny piłld nożnej 5 Oddziału Służby Arty- 
lerji i 5 Djonu Samochodowego Przygrywa1 
orkiestra 5 p. saperów.

201ecie oddziału kolarskiego „Sokola" 
w ży wcu. W  dniach 23 i 24 uh. m. obchodził 
Oddział Kolarzy „Sokoła*1 w Żywcu uroczy­
stość 20-letniego istnienia, która zgromadziła 
liczne zastępy reprezentantów powm owi ty en 
organLacyj soortowyeh, tak . z okolicznych 
miast Andrychowa, Białej, Kęt i Wadowic, 
jako też i z dalszych: Krakowa i Wieliczki. 
Po uroezystem nabożeństwie w kościele św. 
Krzyża odbył się poranek w sali Sokola.

Major Toczek z polskiej ekipy hippicznej 
odniósł 29 ub. m. nowy sukces, tym razem1 
w Miedjolanie, zdobywając pierwszą nagrodę 
Veirtjanju. Drugi por. Miyitfe (Szwecja;, trzeci 
nor. Pizard ('Francja).

Krakowska giełda zbożowa notuje następu­
jące ceny Mcmiopłodów:

Pszenica czerwona, żółta dworska 52.59—53 
zl., pszenica targowa 51.50 52 zł., żyto dwor­
skie 33— 34 zł., żyto targowe 31— 32.50 zł., 
owies dworak: 40—.41 zł.., owieB targowy 88—  
39 zł., jęczmień na rerupy 35 -36 zł.

Siano słodkie 15— 16 zł., słoma długa 5— 
5.50 zł., ziemnraki stołowe 7.50—7.C0 zł.

Mąka pszenna krajsowiska 45% wymiału
94 .95 zł., mąka pszenna 50% wymiału 92— 91
zł., mąka grysikowa 96— 98 zł., mąka żytnia 
60% wymiału 54— 55 zł., mąaa pszenna po­
znańska 65% wymiału 59—60 zł., ryż „hurma*1 
115-118 zł.

Na rynku zbożowym zaznacza się obecnie 
tendencja zniżkowa; spowodowały ją w oierw-

Kurs b z t a n i a  akwizytorów
urządzany przez Wydział Organizacji przy kra­
kowskiej Izbie handlowej i p, zemysłowej, roz- 
Doczyia się w poniedziałek dn. 7 b. m. wykła­
dem prof. Adama Kr/yzanowslldego o roli han­
dlu w  uiowuczesaem gospodarstwie spałecznem- 
Kandydatów zgłosiło s'ę 40 głównie z Małopol­
ski i Poznańskiego. Badania psychotechniczne 
uczestników rozpoczynają się w  sobotę popo­
łudniu w Muzeum techniezno-przemysiowem. 
Wobec dodatkowego udzielenia przez Izbę han­
dlową i przemysłową subwencji na koszta kur­
su, uwzględnione zostaną zgłoszenia o bezpła­
tno przyjęcie bezrobotnych pracowników, po- 
pa.no przez Związki zawodowe urzędników pry­
watnych!.

Kalendarz podatkowy na czerwiec.
W czerwcu b. r. przypadają do zapłaty na- 

tępujace ważniejsze podatki bezpośrednie:
Zrłiczki na podatek przemysłowy od obrotu 

ra I  kwartał 1926 r. od przedsiębiorstw nie- 
ohawiązanjoh <jo skład aria zeznań s-= do 15 
czerwca,

MJjłIi cznie wpłaty ^ a t k u  przemysłowego 
od ourofu z poprzedniego miestięca —  do dtiia 
1-5 ezerwca,

Podatek dochodowy od uposażeń służbo­
wych, emerytur i t  p. w ciąkiu 7 dni po doko­
naniu potrącenia.

Nadto płatne są podatki na1 kitóre płatnicy 
otrzymali nakazy p,atn*cag z te-minm palno­
ści w czerwcu r. K

Zaznaczyć należy, że z dniem 1 ezerwca r. b. 
przystąpiono do egzekucji załeghńci, niewpła 
conych w miesiącu maju rota bież., należnych 
z tytułu ezęSci podatku majątkowego, oraz, Że 
!ionityuuow&uią będzie egzel ucją podatków, 
kćjycjbl termin prajtinô cj upłyn^t % " ‘ajt .r. &

szym raędzie dobrze zapowiadający się żniwa, 
a następnie spadek dolara. Pierwszy szczegół 
skłonił producentów do rzucenia ukrywanych 
zapasów zboża na rynek, co wywołało ihęfeuzą 
podaż, drugi zaś o tyle vchodzi w rachubę, że 
r.clniiy kałł.ulują ceny zbóż wyłącznie według 
JolaiarZłotego uie uznają. Stąd spadek dolara 
musiał pociągnąć za sobą zniżkę cen zboża.

Najsilniej uwydatnia się żniżka w pszenicy* 
życfe i owsie, a mianowicie psze.iica spadła*
w cenie od 4 5 zł., żyto od 3— 4 zł., Owiff
*>d 2 ? zł, natomiast jęczmień I inne gatunki
zbóż utrzymane.

W cenach mąki nie znać jeszcze tak silnych 
zmian, jak w zbożu, wątpić jednak nie należy, 
że fala zniżkowa ogarnie 1 mąkę-

Wywó: żyw«jj nierogacizny do Czep|»o- 
Ofnwacji oozwoiony.

Wedle informacji, jakie otrzymała izba 

handlowo-przemysłowa w  Krakowie, zezwoliło 
czeslko-słowaclde ministeratwo rolnictwa w 
drodze wyjątku na przywóz żywych wieprzów 
do Czechosłowacji z tych powiatów Polski, 
które wedle porozumienia rządów uznane zo­
staną jako dopuszczone dio wywozu. Zarządze­
nie ma charakter wyjątkowy ze względu na 
aprowizację Pragi w czasie złotu „Sokołów11, 
który odbędzie się z końcem czerwca i  począt­
kiem łipca b. r.

Wystawa wynalazków.
Z inicjatywy sfer przemysłowych i handlo­

wych zostaje zorganizowana w  Warszawie W y­
stawa Wynalazków, która obejmie najpoważ­
niejsze dziedziny przemysłu, jak np. budowni­
ctwo. technika* gospodarstwo domowe, higjenr. 
Wystawa Fowvższa ouibędzie się w okresie od 
dnia 12 do 21 czerwca b. r. w największym 
gmachu Polski, a mianowicie w Cołosseum.

Wystawa ta będzie jedną z największych 
powojennych wystaw polskich, powierzchnia 
zajęta przez liczne eksponaty wyniesie przeszło 
2000 mt. kw. Niewatn^wie ze względu na zna­
czenie tej wysrawy cara prowincja weźmie 
udział, czy to przez wysiawieuie eksponatów, 
czy to jrzetz zwiedzenie. Liczne wycicczid 
szkolne (korzystając z okresu wakacji) już 
zgłi ńły chęć zwiedzenia tej tak pouczajacei 
Imjrezy. Przystępne ceny miejsc oraz niezli­
czone atrakcje W postaci licznych konkuwć-ję 
na wzór paryskich, oraz radja) kina. i wraacje 
widowiskowe, upn,yjemnl,0ić bęjdą ć"'wile, łą­
cząc 35 |em spepób p^jetumę | i)|(rfy!tieicwesąa |

Ile rząd angielski dokłada do w^gla.
Według ńanycn sraty-tyc^nyeh angielskich, 

rząd angielski udzielił przemysłowi węgłowemu 
Subwencji za vizb od 1 sierpnira 1925 do 31 
marca 1926 r., Czyli za 9 miesięcy, 20-516 tyś.
buntów szteilingów.

Biorąc pod uwagę, ze finaneoiwa , pomuc 
-rządowa w kwietniu r. b. wynoriła około 
2 i pół .milj. funtów szt., okaże się, że skarb 
dopłacił do węgla angielskiege przeszło 23 
milj. funtów szt., czyli przeszłe 1-400 milj. zł., 
a iwaęc prawie diwa razy tyle. ile wyaosi nasz 
cały obieg pieniężny..

CZĘŚCIOWE ZNIESIENIE USTAWY 
O OCHRONIE LOKATORÓW W NIEMCZECH.

Z Berta donoszą, że od 1 lipca b. r. zo 
stanie zniesiona ustawa o och. oni e lokatorów 
w stesunku do przedsiębiorstw pra&iuysłowych, 
handlowych i innych lokalów zarobkowych 
Również worc szadzony zocraje z dniecu. 1 bpea 
160% czynsz dla wszystkich lokatorów, za­
miast dotychczas o wfego 96% stosunku do czy n- 
szy przedwojennego. Właściciele domów zabie­
gają o dalsze ulgi, jak to: obniżenie pod »ł-ku 
od komomego, którv w Niemczech wynosi 40% 
ogólnej wysokości czynszu, podwyższenia czyn­
szu w słosunka do ogólnego wskażaika dro- 
żyźnianego -od tych lokali, które me będą pod­
legały ustawie o ochronie lokatorów i t. p.

 -oOo------
OPUŚCIŁ PRASĘ NR. 11 „PRZEGLĄDU 

GOSPODARCZEGO" o treści •■-•'stępującej: 
„Perspektywy1* —  E. R.r „Reglamentacja p.zyT 
wozu11 — Z. Miduch; „Lelazny przwm> sł hutni­
czy w Polta11 (IV)   J. Dębicki; „Produkty­
wna walka z beęrebodum11 —■< Z. K., „Ozerwio-
nicc‘* __ S. Skrzywan; „Handel zewnętrzny
państw bałtyckich11 —  Wł. Studnicki; Między­
narodowa Konferencja ekonoimiczna11 —  K. Z.; 
„Z przebiegu zatargu w przemyśle węglowym 
W Amgijtt — J. D. i inne

— -oOo-—

Dolar dalej spada.
Oficjalnie piąci się 10.05- 10.10 zł.

Zniżka obicych walut robi z każdym dniem 
posiiiępy W dniu wCZKKrajszym płacono za do­
bra w Krakowie w pr/watlnym obrocie 10.25 
zł., a w Warszaw? ’  10.26 zł

Stosownie też do obecnej koąjunktury, ob­
niżono teC kurs dolana w obrotach oficjalnych 
dc 10.05— 10.10 zł. W  związku z temdencją 
zniżkową, ujdało się oddiżiałowi Banku Połskie- 
gn w KiBikiowue poczynić wproot rcKordowe za­
kupy obcych waluit. Można, przyjąć betz przesa­
dy, że wa: tiość zajkiup.'Ouj ch waluit sięga
1,306.000 zł. w złocie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty. Dolały 10.05, Bdgja 31.65, Lonoyn 

49.50, Nowy Jork' 10.15, Pa yż 31.56, Praga 
30.20, Szwajrirja 197.40, Wiochy 38, Wiedeń 
141.80.

GIEŁDA W ZURYCHU 
2AudrnjiQtie. Paryż 16.97. London 23.182, 

Nolwy Joii 5.166, Bńgj? 16.1C, Włochy 19.55, 
Berlin 1.229, Wiedeń *2.95. Plaga 15.29 i wB, 
Jfaftizawa 44.50 Tenflejn|cja słaba* ■

Kurier
Gt iazda Frarcmoui^tu —  z Krakowa.

Jak donos prasa _  Giloa Grayv. Aowa, 
młodziutka gwiazda hlmowa, zbiera iaury 
- f  .Nowym Jorku L .mieni się Polką. Urodzona 
w Krakowi-, tako ośmioletnia dziewczynka 
wywędrowała z matką do ojca dó Ameryki 
i zamieszkała w  Milwaukee. W  16 roku życia 
została tancerką,, wyjechała na gościnne wystę­
py do Europy 1 po pobycie w Paryżu i Berlinie, 
powióeila do Nowego Jorku, gdzie już została 
aktorką filmową w „Eamous Players Lasky, 
Corporation11 (inaczej „Paramount“). Pierwszy 
wyświetlony z nią obraz, to „Alona z mórz 
południowych11, do którego zdjęcia, dokonanego 
w  Porto Rico, Ghda Gray gra rolę dziewczyny, 
podzwrotnikowego plemienia Jeśli ją u nas 
kiedykolwiek zobaczymy, będzmmy mogli osą­
dzić, czy istotnie iest gwiazdą polsiką, ezy też 
potek/te amerykańskie dziennik} wyzyskują jej 
pochodzenie dla celów reklamowych.

O d p - » w ! t j d i l  R e ^ s i k c l i r

Patiu B. B., b. legioniście w Kielcach. Za
nadesłany nam „List otwarty11 serdecznie dzię­
kujemy, jednakże ogłosić go nie możemy. Po­
dzielając bowiem najzupełniej Pań&de oburze­
nie, musimy jednak -— zwłaszcza w odniesieniu 
do ministrów —  przestrzegać granic dozwolo­
nej krytyki.

P. K. Lusz. Z nadesłanego nam cennego 
artykułu Fańskiego ,de możemy w tym roku 
skorzystać. Ostatnie wypadki w państwie prze­
szkodziły naszym organizacjom w urządzeniu 
obchodu rocznicy „Rerum novarum“  na wielką 
skalę, a naszemu pismu w przypomnieniu jej 
aktualności szerokim sferom katolickim.

Wik. Nowy Targ— Zakopane. Niestety wier­
szyki z „Pieśni przyszłości11 są do druku ab­
solutnie niedopuszczalne,

M. Drap, Wierszyk nie do druku.
Z. Pejsz., Maków. Wierszyk to jeszcze nie 

poezja. Nic umieścimy.
W. Biel., Crujavor, Bośnia. W  rymach uje 

widzimy nic innego, jak szlachetny paraiotyzm 
duszy prawdziwie polskiej na obczyźnie. Dla 
poezji to mało,

Fard. Kl. „Do Boga.11 nie umi iścimy. Forma 
bardzo naiwna.

Ks. Zaremba, Chełm. Najlepiej w tej spra­
wie zwrócić się wprost o informacje do klasz­
toru OO. Reformatów, Kraków, ulica Refor­
macka

Dr Paul. Hv, Nowy Sącz Nie uważamy, aby 
postulatem chwili była zmiana tekistu „Jeszcze 
Polska nie zginęła11. Nie możemy wyeliminować 
z tej pieśni, przy zachowaniu mełodji, pewnych 
słów, które tradycja wiekowa nierozerwalnie 
z nią złączyła. Jeżeli słowa te dzisiaj ni© są 
aktualne —  zo są, owszem, symbolicznym wę­
złem, łączącym wypadki bieżące z erą naszej 
pierwszej niepodległości. Mają przez tb znacze­
nie wychowawcze i  patrjo+yrztw

.-^-000 .'!• I .1



Ni. 128. „GŁ03 NARODU", dnia 1 czerwca,

KIHO „WANDA" od 192,. KINO „WANDA"
Sensacyjny dram at erotyczny w  8 aktach p. t.

W S K A Ż  JE G O  IM IĘ "
Tragedja uwiedzionego dziewczęcia i tragedja uwodziciela sędziego, który ją zasądza na 
karę śmierci. — W  gł. rolach: P a tsy  Kutfa M ille r  znana „Esmeralda* w  Dzwonniku 

z Notte Damę*, M ae  Rcscfe gwiazda Ameryki C on rad  N a g e l i inni

— —  == =  P o n a d t o  w e s o ł a  k o m e d j a  ■ =  = = = = =  g .
111 Początek  seansów  o  godzinie 5-teJ 7 -m ej I 9-tej w ieczór.

KRONIKA KRAKOWSKA.
P. OSTROWSKI ZŁOŻYŁ URZĘDOWANIE.

W  dniu wczorajszym komisarz rządu Os­
trowski złożył oficjalnie urzędowanie w ręce 
wiceprez. m. Sarego. Na pożegnalnem zebraniu 
z członkami Preżydjum miasta, naczelnikami, 
wydziałów i dyrektorami zakładów użytoczno- 
’śc.i publicznej, p. Ostrowski odczytał reskrypt 
województwa krakowskiego o przywróceniu 
samorządu, poczem zaznaczył, że na stano­
wisku naczelnika wydziału przemysłowego 
w województwie, które obejmuje, będzie pra­
cował dla dobra miasta.

ULGI WOJSKOWE DLA AKADEMIKÓW 
; ' I MATURZYSTÓW.

Z Ministerstwa spraw wojskowych dowia­
dujemy się, że akademicy i maturzyści, którzy 
co najmniej w ciągu dwóch lat przejdą ćwicze­
nia w obozach letnich przysposobienia wojsko­
wego, korzystać będą z ulg przy odbywaniu 
służby wojskowej. Zamiast 18 miesięcy nor­
malnej służby, względnie 15 miesięcy ulgowej 
służby, zwalniani będą po 12 miesiącach 
służby w szeregach armjr czynnej. Pow yższe  
kategorio poborowych muszą mieć zaświad­
czenia właściwych oficerów rejonowych przy- 
spos o 11 i '-pr a wojskowego.

■— —o—>—
Kraków, 6 czerwca. 

N i e d z i e l a  6: św. Norberta, św. Pauliuy m. 
P o n i e d z i a.ł.e.k 7: św. Roberta op., św.

Pawła b.
P  o n i e d z i a.ł.e.k 7: wschód słońca o godz.

3.33, zachód o godz. 19.44.
OSOBISTE. Ks. Infułat Krupiński, wikar­

iusz generalny archidiecezji krakowskiej, wy­
je chał na kilkutygodniowy wypoczynek do 
Krynicy.

NOWE WŁADZE AKADEMJI GÓRNI­
CZEJ. We środę 2 bm. odbyło się posiedzenie 
kollegium profesorów, na którem wybrano 
władze akademickie na rok szkolny 1926/27. 
Rektorem wybrane proŁ inż. Edmuiada Chro­
mińskiego, prorektorem [>rof. dr. Inż. Jana 
Krauzego, dziekanem Wydziału górniczego 
prof. inż. Henryka Czeczotta, dzfekanetn W y­
działu hutniczego prof. inż. Karola Lewiń­
skiego.

HONOROWE OBYWATELSTWO. Gmina 
m. Starego Sącza w uznaniu zasług* jakie po­
łożył dla tamtejszego seminarjum żeńskiego 
wizytator Antoni Marcinkowski z Kuratorjum 
krakowskiego, mianowała go jednomyślną 
uchwalą na ostatniem posiedzeniu obywatelem 
honorowym m. Starego Sącza. Uroczyste wrę­
czenie dyplomu honorowego odbyło się w dniu 
29 maja w obecności Rady miejskiej, zaproszo­
nych gości, duchowieństwa oraz. naczelników 
władz autonomicznych i państwowych.

UROCZYSTOŚĆ* SZKOLNA W  PODGÓ­
RZU. Komitet rodzicielski wraz z gronem na- 
uozyeielskiem i zarządem 50-tej szkoły powsz, 
żeńskiej im. Z. Chrzanowskiej (dawniej Ur­
szuli Kochanowskiej) w Podgórzu, zawiadamia, 
iż obchód 25-lctniego Istnienia szkoły, połą­
czony z poświęceniem nowoufundowanego 
sztandaru szkolnego, odbędzie się nie 20, ledz 
w niedz:ełę 13 czerwca b. r. o godz. 9 i pół 
przed południem. Komitet zaprasza do wzięcia 
udziału w uroczystości wszystkie byłe uczeni- 
Ce i wychowawczynie Zakładu.

PRZESUNIĘCIA PERSONALNE W  WOJE­
WÓDZTWIE. W  najbliższym czasie mają na­
stąpić zmiany na kilku odpowiedzialnych sta­
nowiskach w województwie krakowiskiem. 
Według pogłosek, zmiany mają nastąpić w wy­
dziale prezydialnym, oraz na niektórych stano­
wiskach naczelników wydziałów.

W YKOPANE KOŚCI LUDZKIE. Na placu 
Szczepańskim prowadzone są roboty około U- 
pcrządkowania nawierzchni jezdni, oraz napra­
wy kanałów. W  czasie robót wykopano wczo­
raj od strony ul. Jagiellońskiej w głębokości 
1 m., wielką ilość kości ludzkich z dawnego 

. cmentarza kościoła parafjalnego św. Szczepa­
na, który w swoim czasie wmoisił się na placu 
Szcteepaiskim. Kości załadowano na wóz i wy­
wieziono na cmentarz rakowicki.

BRAK DOBRYCH GATUNKÓW WĘGLA. 
Na rynku daje się odczuwać od kilku dni brak 
przedniejszyck gatunków węgla, w szczególno­
ści5. węgla drobnego, kostki Nr. 2 i orzecha 
Nr. 1. W  związku z tem ceny tych gatunków 
były dość wysokie.

ZNIŻKA CEN JAJ. W  dniu wczorajszym 
rozpoczęła sdę stopniowa zniżka cen jaj, co tłu­
maczy się zniżką cen. na rynkach zagranicz­
nych i słabszą tendencją dla dolara. Z 200 zł. 
i wyżej za jedną sknzynię w hurcie (1.440 szt.), 
cena spadła do 190— 180 zł.

ZAŻALENIE NIEWAŻNOŚCI OD W YRO­
KU W  PROCESIE BADERA. W  dniu wczoraj 
szym prokurator Michałowski wniósł zażalenie 
fciewaiżmońci w procesie Dr. Jana Badera, uwol 
nionego od zarzutu zbrodni zabójstwa akade­
mika Margułiesa. Zaznaczyć należy, że zastęp­
ca strony poszkodowanej wniósł przed rozpra­
wą prośbę o wyłączenie sądu krakowskiego od 
sądzenia sprawy Badera i delegację sądu lwow­
skiego. Prośba była skierowana do Sądu Naj­

wyższego. Sąd krakowski orzekł, że strona 
poszkodowana niema prawa wnoszenia prośby 
o delegację innego sądu, jednak postanowiono 
przedłożyć ją Sądowi Najwyższemu wracz z ali­
tami po zakończeniu rozpawy.

AGITACJA KOMUNISTYCZNA. Jak się 
dowiaduemy, komuniści krakowscy rozlepili 
w ostatnich dniach na murach miasta odezwy 
podburzające. Nawoływały one do walki z reak­
cją i do wprowadzenia dyktatury proletarjalu. 
chociażby drogą zbrojnych wystąpień. Organa 
policji politycznej usunęły prowokacyjne ode­
zwy i wdrożyły dochodzenia przeciw; agitato­
rom.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie 
od 30 maja do 5 czerwca przedstawiał się na­
stępująco: wypadków szkarlatyny 8, odry 6, 
dyfterji 8, duru brzusznego 2, róży 3, kokluszu 
8, zapalenia opon mózgowych 1.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Henryk Włodar­
ski (lat 20), zamieszkały przy ul. Jasnej 1. 10, 
usiłował odebrać sobie życie przed domem przy 
ul. Radzi will owskiej 1. 5, przesz wypicie większej 
ilości jodyny. Zawezwane Pogotowie ratunko­
we, po przepłukaniu żołądka, pozostawiło W ło­
darskiego opiece domowej. Powód usiłowanego 
samobójstwa nieznany. —  Wczoraj interwenjo- 
wało Pogotowie ratunkowe na ul. Potockiego 1, 
gdzie 47-letoi Franciszek Szczerba, inwalida, 
wypił w zamiarze samobójczym większą ilość 
kwasu octowego. Lekarz przewiózł desperata 
w ciężkim stanie do szpitala. Powodem roz­
paczliwego kroku desperata miała być utrata 
renty Inwalidzkiej.

PRZEJECHANI. Koło głównej poczty wpa­
dła wczoraj pod samochód 10-letnia ^Albina 
Batkówua i doznała obrażeń na calem ciele. —  
Również wczoraj został najechany przez wóz 
tramwajowy na ul. Salinarnej 17-letni Jan 
Panuś. W  obu wypakdkacH inferwenjował le­
karz Pogotowia.

W IADOM OŚCI KOŚCIELNE.
PROCESJA PO RYNKU. Dzisiaj w niedzie­

lę odbędzie się w kościele OO. Dominikanów 
uroczystość Bożego Ciała. O godz. 9 rano su­
ma, poczem wyruszy procosja na Rynek.

PROCESJA OKTAW OWA w  parafji św. 
Mikołaja na Wesołej odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 7 b. m. Nieszpory o godz. 5 po połu­
dniu, poczem procesja przejdzie ulicami Ko­
pernika, Potockiego, Pańską i RadaiiwHłowiską.

MUZYKA KOŚCIELNA dzisiaj w niedzielę 
w kościele 00  Jezuitów w czasie Miszy św. o 
godz. 12, w  kościele 00. Pijarów o godz. 10.

NEKROLOGJA.
f  Jan świątek, emerytowany inspektor K. P., 

członek Komisji antropologicznej Polskiej Aka­
demii Umiejętności i obywatel m. Krakowa, 
zmarł, przeżywszy lat 67. Pogrzeb odbył się 
wczoraj na cmentarzu Rakowickim.

f  Z Kaczmarczyków Bronisława Sas Lityń­
ska, żona urzędnika Magistratu, zmarła, prze­
żywszy lat 26. Pogrzeb odbędzie eię w  ponie­
działek 7 b. m. o godz. 4 p0 południu, na cmen­
tarzu Rakowickim.

T E L E G R A M Y .

Zawiadomienia i komunikaty.
„CZY MAMY W IARĘ WE W ŁASNE SI­

Ł Y "?  Odczyt ma tem temat wygłosi prof. Unliw. 
Jag. CihirzanioiwBki dziś w niedzielę o godz. 6 
wieczór w sali Kopernika CoE. N»vi.

W IEC DOZORCÓW DOMOWYCH. Chrze­
ścijański Zwiąizek zawodowy dożorców domo­
wych w  Krakowie urządza w niedzielę dzi­
siejszą wlec w  Domu Związkowym przy ul. 
Potockiego 11 o godz. 3 po południu. Na po­
rządku dziennym: Wybory do Kasy chorych, 
Orzeczenie Nadaw. Komisji rozjemczej, Bała- 
rauctwa Związiku socjalistycznego.

CHÓR KRAKOWSKIEGO TOW. ŚPIEWA­
CKIEGO „ECHO* wystąpi 11 b. m. w  sali Sta­
rego Teatru z II-giim w tym sezonie koncertem 
pod artystyczmem kierownictwem dyr. Walłek- 
Walewskiego. Program obejmuje przeważnie 
rdewykonywaue dotąld najnowsze utwory kom­
pozytorów polskich, między innymi Garbusiń- 
sklago, Uranowi cza, A. Sołtysa, Lorenza, Wei­
gla, oraz młodego kompozytora krakowskiego 
Wł. Poźfflćaka, a nadto szereg pieśni obcy 'h 
autorów jak: Schumann, Roger i R. Strauss. 
Współudział w koncercie przyjął art. op. Józef 
Stępniowski, który niedawno wrócił z Włoch. 
Bilety w cenie zł. 1— 3.

R E PE R TU A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO
Niedziela: „Lady Fanny a służba domowa". 
Poniedziałek: „Lady Fanny a służba do­

mowa".
Wtorek: „Lady Fanny a służba domowa". 
Środa: „Lady Fam y a służba domowa".

Teatr „Nowości" przy ul. Rajskiej.
Niedziela: po południu I wieczór: Zespół 

Uferiiiiego. .

REPERTUAR „BAG ATELI"
Niedziela: Po poŁ Przedstawienie dla dzieci; 

wieczorem „Lady GMc“ .
Pomedizaałak: „Lady Ohio".
Wtorek: „Księżniczka dolarów".

WANDA: „Wskaż jego imię".
REDUTA: „Walka 0 prezydenturę", tra­

gedja w 5 aktach; „Taniec niedźwiedzi" ke- 
medja w 5 aktach.

UCIECHA: „Handlarz a Amsterdamu", dra­
mat w 8 aktach.

SZTUKA: „Tancerz mojej żony".
PROMIEŃ: „Nowe noce Dekamerona", dra­

mat w 8 aktach.
W ARSZAW A: „Czerwony jeździec"; w głó­

wnej roli Fern Andra.
NOW OŚCI: „Dusza artystki".

TEATR NIEWIAROWSKIEJ W „BAGA­
TELI". Dzaś w niedzielę o godz. 4 po południu 
przedstawienie dla dzieci; odegrane zostaną 

wesołe komedyjki: „Grubasek", „Rinaldo Ki­
nalami" i „Głupi Maciuś". Przedstawienie uro­
zmaici piękny balonik „Zabawa w koniki", 
„Taniec chiński" i wiele innych, w wykonaniu 
świetnych artystów teatrów warszawskich pp. 
Knszpietowskioj i Gaubier. We wtorek premje- 
la „Księżniczki dolarów".

n i; H Rasy CM tu Kiilowie.
Ostatnie dwa dni do przeglądu listy.

Przypominamy wszystkim, tak ubezpieczo­
nym, jak' ! pracodawcom, iż przeglądanie listy 
wyborców kończy się w poniedziałek dnia 7-go 
b. m. W  niedzielę i poniedziałek można przeglą­
dać listę w lokalu Kasy Chorych przy ul. Du­
najewskiego 5, I  p., od godz. IG—1 w poł., 
i od 4— 7 po południu. Zwraca uwagę brak za- 
intoresowamia ze 6trony pań, jak również po­
kazuje się, iż wielka liczba pań-pracodawczyń 
nie ubezpiecza służby domowej.

-4.

Podwyżka taryf kolejowych.
Z DNIEM 10 B. M. DROŻEJĄ T A R Y  F Y  TOWAROWE OD 5—  28 PROC.

P A T  podaje, że wobec konieczności zrówno­
ważenia budżetu kolejowego, zasizła koniecz­
ność, obok redukcji wydatków, zwiększyć icł 
dochodowość. Koleje muszą zwiększyć wpływy 
o 50,000.000 zł., ponad sumę ustaloną pierwot­
nie w budżecie na rok bieżący.

Wobec tego wypadło podnieść schematy 
wszystkich klas taryfowych o 10 proc., na od­
ległościach do 300 kim. I 5 proc. na odległo­
ściach dalszych, a ponadto podwyższyć o 5__
15 gr. za 100 kg. opłaty stacyjne. Nowe opła­
ty przewozowe, obliczone według zasad wyżej 
podanych, wprowadzone będą w  życie z dniem 
10 czerwca r. b.

Ponieważ równocześnie różniczkowanie sche­
matów taryfowych nie przerywa się na 600 
kim., jak było dotąd, ale prowadzone jest i da-

 oOo-

lej. przeto w  wyniku ostatecznym nowe opłaty! 
dają zwyżkę: j

na odległościach dc 100 km. około 18—20 
proc., do 300 km. około 12-15 proc., do 5Qtł‘ 
km. około 10— 12 proc., do 800 km. około 0 _  
5 proc., do 1000 km. około 5—0 proc. (minus).

Równoczesne wprowadzony będzie szereg 
nowych ulg taryfowych, a mianowicie: dla prze­
wozu np. zbiorowych ^przesyłek drobnicowych, 
kainitu z Kałusza i Stebnika, węgła na odległy 
śc5 dalsze, jarzyn i warzyw do okręgów górni- 
czy eh, drzewa budulcowego do odbudowy, wy. 
wozu zagranicę ferromanganu, oleju kreozot o- 
wago,, soli glauberskiej, kwasu solnego i  węgla 
drzewnego. Wreszcie zrównanybędzie pod 
względem taryfowym wywóz drzewa przez Gra-' 
jewo,

Właściciele kopalń angielskich proponują układy.
ZWROT KU ROZWIĄZANIU PRZESILENIA.

Londyn. (PAT) Właściciele kopalń wystoso­
wali pismo do przewodniczącego Federacji gór­
ników, Shmitha, przebywającego obecnie 
w Brukseli na międzynarodowej konferencji

do pracy w kopalniach. Sekretarz Federacji 
górników, Cook, uda się w związku z tem d« 
Brukseli dla odbycia narad ze Smithem.
Wspomniany powyżej krok właścicieli kopalń

Listy do Redakcji.
Jeszcze cytat z Cezara.

Tłómaczanie z cytatu z Cezara (Oomm. de 
bełlo GąlL I. 14)) który zamieściliśmy w nr. 125 
na str. 3, nie pochodziło odemnie, ale od Re­
dakcji. Tłómaczemie to było nieco zmienione 
(z aluzją do dzisiejszych stosunków), aby czy­
telnicy i przeciwnicy tem pilniej zaczęli szukać 
prawdziwego sensu słów wielkiego Rzymianina, 
który to sens jest' bardzo poważny. Cel został 
osiągnięty.

Dosłowne tłómaezenie cytatu brzmi:
„Tym  Cezar tak odpowiedział: ...„Jest bo­

wiem zwyczajem bogów nieśmiertelnych, że 
użyczają niekiedy ludziom, których chcą uka­
rać za ich zbrodnie, większej pomyślności 
i dłuższej bezkarności w tym celu, aby ciż pó­
źniej tem bardziej cierpieli z poWodu zmiany 
losu". Wacław Antoniewicz.

Z UTOPIO®!!.
U fryzjera. Fryzjer do gościa po ostrzyże­

niu: Czy tak dobrze? —  Nie, za krótko. Może 
pan poprawi

Tylko spokojnie. Tonący: Na pomoc! tonę! 
nie umiem pływać! Strażnik na brzegu: Ja tak­
że, do djaibla! Ale me krzyczę o tem tak głośno.

Kwalifikacja na aktorkę. —  Panie dyrek­
torze, żona moja pragnęłaby wystąpić na sce­
nie. i—> A  czy posiada kwalifikacje? —  Ależ 
naturalnie, ciągle sceny w domu robi

górników. Pismo zawiera propozycję ponowne- j obudził nadzieję co do rozwiązaniai trwającego 
go podjęcia rokowań w sprawie przystąpienia ] przesilenia.

I  sprawie restauracji kościoła K. P. Marji * Krakowie.
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nSHARMONUS
Stal* na składzie olbrzymi wybór inrtnunan- 

tów nowych i używanych.

Przedstaw icielstw o 80 p ierw szorzę­
dnych fabryk św iatow ej sławy.

Sprzstat na raty. CsnaiSd bszplatnln

HE LENA S M O L A R S K A
SKŁ AD rO D TE D IAN ^w  

n i. S zew sk a  9  T e le fo n  4358

Komui z Polaków, cio słyszał c Krakowie, 
nie jest znanym równocześnie i kościół Mar­
iacki, jeden z największych, a z pewnością 
najpiękniejszy w całej Rzeczypospolitej miesz­
czący w sobie takie skarby sztuki, jak Wielki 
Cłtaito, arcydzieło Wita Stwosza, lub wizeru­
nek Chrystusa Ukrzyżowanego. -— Ze smut­
kiem jedtoak wyznać trzeba, że ten Dom Boży, 
chluba Polski całej, opiewany przez poetów 
naszych, podziwany przez cudzoziemców, za­
chowany od niesBCtżęść prze® tyle wieków 
szczególną opieką Bożą;, obecnie w przededniu 
siedmsetoej rocemicy swego założenia potrze­
buje pomocy tych, co się w ujm modlą I nim 
się słusznie chlubią. O pomoc tę prosi'gorąco 
nowy Archiprezbiter kościoła Panny Marji, 
gdyż jest ona wprost konieczną. Wprawdzie 
Die chodzi tu o. podjęcie zadań, których koszt 
mógłby uróść w olbrzymie sumy przekracza­
jące siły Hpołeuzeństwa, ale za to potrzebne 
są reparacjo i zabiegi stosunkowo niezbyt wiel­
kie a jednak dość liczne i do tego niezbędne, 
jeżeli się ma zapobiedz wielkim szkodom, któ- 
reby z zaniedbania mogły wyniknąć i  dopro­
wadzić do katastrofy, te zaś, co koniecznie 
zrobić trzeba, wymagają poważnych fundu­
szów.

Ostatnia gruntowna restauracja kościoła 
była już temiu dość dawno, bo w latach 1888 
do 1891... Przez następne dziesiątki lat nie 
istniała wogóle potrzeba przedsiębrania odno­
wy. —  Nastąpiła długotrwała wojna i jej skut­
ki, które troski ludzi zwróciły w inną s t r o n ę .  
A jednak gmach taki potrzebuje ciągłej pieczy 
i ustawicznych choć drobnych napraw i uzu­
pełnień.

Obecny Archiprezbiter przed kiMcu miesią'- 
cami objął rządy kościoła w nader trudnych 
warunkach. Z jednej strony budynek od 
szeregu lat nie poddawany reparacjom, pod 
względem uszkodzeń nawet bliżej nie badany, 
z drugiej stromy dochody kościoła sprowadzo­
ne do minimum. Stan finansowy parafjan nie 
pozwala zbyt liczyć na pomoc konkurencji 
parafjalnej. —  W  tych okolicznościach ofiar­
ność szerszych kręgów publiczności okazuje 
się niezbędną. —  Kościół Marjacki był zaweztf 
uważany za należący nietyłko do parafian* 
ale do całego społeczeństwa krakowskiego, 
które go niegdyś fundowało i przez wieki 
upiększało j utrzymywało. —  Można śmiało po­
wiedzieć więcej: jest. on moralną własnością 
i chlubą Polski całej.

Gruntowna rewizja budynku przeprowa­
dzona przez architekta p. Franciszka Mąctzyń- 
skiegio w  obecności X. Archiprezbitera i kil­
ku rzeczoznawców wykazała, 5ż w najbBższyra 
czasie najpfiMeyzemi robotami konserwacyj-

neml będą: odwilgoeenie kościoła, celem rato­
wania zagrożonej polkhromji Matejki i za byt* 
ków kościelnych; naprawa knichty głównej, 
wymiana maswertów wieży mniejszej i napra­
wa jej hełmu; naprawa dachu i okien.

Podając powyższe szczegóły do publicznej 
wiadomości, ośmielamy się wyrazić nadzieję ią  
gorą'ca nasza prośba znajdzie w Ojczyźnie ca­
łej przychylne przyjęcie. — W [rra wdzie czasy 
są ciężkie, potrzeby współczesne są liczne 
i wiełlde e— nie można jednak wątpić, że sze-. 
rekie kok  mieszkańców nietv'ko krakowskie­
go, lecz 1 s dalszych nawet okolic Polski ‘ ca­
le; nie zechcą odmówić swej pomocy ważnemu 
przedsięwzięciu. —  Dzięki. Bogu, żywa jest 
religijność naszego narodu, świadczą o teru 
tłumy ludu polskiego gromadzące się po koś­
ciołach i zanoszące modły do Nieba. Ojczyz­
na nasza powracająca % chaosu de swego ży­
cia państwowego, dfciś bardziej, niż kiedy, po­
trzebuje pomocy z góry. —  Nasuwa, się spo­
sobność znakomita nie tylkc słowem, lecz 
czynem ofiarnym udowodnić naszą tradycyj­
ną pobożność. —  Kościół Marjadc w Kraka, 
kawie wymaga ratunku; niebezpieczeństwo 
wisł nad nto w bBakiej prayssłośd, jeże® szyb­
ką pomocą i mniejszym stosunkowo nakładem 
odraza ma się nie zapobieże.

Wiadomość ta z pewnością poruszy wszyst­
kich, do których dojdzie. —  Niech nie skąpią 
datków bogatsi i  mniej zamożni. —■ Niech naj­
ubożsi nawet pospieszą z groszem wdowim 
na zachowanie dla potomność- tej rzewnej 
a wymownej pamiątki wiary, pobożności 
i zmysłu piękna przeszłych pokoleń, tej wspa­
niałej świątyni wzniesionej przed wiekami ku, 
czci Królowej Nieba i Polski, Bogarodzicy, 
której łask Ojeizyzoa nasza tyle doznała* i nieu­
stannie doznaje.

Łaskawe ofiary uprasza się składać lub 
nadsyłać do X. Archibreizbitera Józefa Kuli. 
newskiego (płac Marjacki 4.) lub do redakcji 
naszego pisma.

Na ceł powyższy przeznaczone zostały) 
ikwesty w  kościele Marjackim zbierane w  nie­
dzielę i Święta podczas ostatniej Mszy św, 
w południe.

Nad przebiegiem restauracji czuwać będzie 
niżej podpisany Komitet, powołany prze*
;L Archiprezbitera.

iw. Stanisław Tomkowica, Prezes Komite­
tu; X. Dr. Józef Kufinowsld, Wiceprezes i  Skar­
bnik; Marjan Bartyuowski, Sekretarz Komite­
tu; Inż. Karol Rolłe, Reprezentant Gnany m. 
Krakowa; Dr. .Tuljan Pagaczewski; Dr. Tadeus* 
Szydłowski, Komisenwa,tor zabytków sztuki; 
Tadeusz Stryjońskł, Archiitekt; T ro i Józef 
Mehoffer; Framciszek Mączyfeki, Architekt.

Sfery gospodarcze za współpracą z rządem.
Nadzwyczajny Zjazd Związków Przemysłowych Zachodniej i Południowej Polski w Krakowie

Jak juiż donieśliśmy, odbył się w  sobotę 
dnia 5 czerwca b. r. nadzwyczajny Zjazd Zwiąż, 
ków Przemysłowych z Helska, Bydgoszczy,
Katowic, Krakowa i Poznania, zwołany z ini­
cjatywy Związku Przemysłowców w Krakowie.

Colem zjazdu było omówienie sytuacji go­
spodarczej w obecnej chwili i opracowanie ma- 
terjaln, służącego za podstawę gruntownej ak­
cji sanacyjnej.

Obrady przedpołudniowe zagaił wiceprezes 
ZwiąakiU, p. inż. Aintoni Sdhimitzek, poczem po 
wysłuchaniu referatu Związku Przemysłowców 
w Krakowie, w&kazaija*:ego na konieczność 
współdziałania sfer gospodarczych z czynnika­
mi rządowćini, Zjazd uchwalił:

1) Wysłać do Rządu telegram wyrażający 
gotowość ścisłej współpracy „Porozumienia 
Gospodarczego Związków Przemysłowych za­
chodniej i południowej Polaki" z Rządem, nad 
poprawą gospodarczą

2) Wezwać Rząd do rozszerzenia kompe­
tencji, lepszej budowy I sprawniejszego działa­
nia istniejących przy poszczególnych Minister­
stwach ciał doradczych fachowych, a w szcze- 
gólności Rady Przemysłowo-Handlowej, Pań­
stwowej Rady Kolejowej i t. d„ oraz do zape­
wnienia nieustającej I systematycznej współ­
pracy tych ciał z Rządem.

3) Do powołania w najbliższym już czasie 
konferencji, złożonej z reprezentantów sfer go­
spodarczych, przy udziale Ministerstwa Skar­
bu, Przemysłu i Handlu. Bamifcu Polskiego, Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, dla ułożenia do­
raźnego programu sanacyjnego i rozpatrzeni® 
najaktualniejszych .potrzeb przemysłu i  handlu.

Po południu Zjazd przystąpi! do omówienia 
szczegółowego programu finansowego I gospo­
darczego, który na wspomnianej klomfereacjl 
miałby być przedłożony Rtządowi,



Str. c „GŁOS NARODU’ dnia '7 eietwea* Nr. 128,
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Jedyna Polska 
Krajowa Firma

iii
Braci

W  K A Ł U S Z U  I P R Z E M Y Ś L U  » 
KAŁUSZ, ul; Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYŚL, ni. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108.
Odznaczona złotym! medalami i dyplomami na *ry»tawach kr.jo 

wych i zagranicznych.

Dostarcza dzwony harmonijne jakoteź pojedyncze w  dowolnych 
wielkościach 1 tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy­

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonji do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontowuje 

stare systemy na no™e.
Posiada stal« na składa :h wielką ilość dzwonów już gotowych o 

rozm dtej wadze 1 tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym koszl sm, — 
y razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia­
dały wylej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je nipow ió1, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 
C en y  najn iższe. 1202 Sp łata  ra tam i.

W ie lk a  Ilość lis tó w  poch w aln ych  do p rzeg lądu .

[N AJSKU TECZNIEJ NISZCZY

o  d c  i s m
SKOkĄ ZGRUBIAŁĄ i BR0DAWK

AP. KOW A L S K I
■ - W.' cWĄ RS2 Ą W T f C i

W y tw ó rn ia  k i H e n i w
Ireny Gutwiiiskie]

Absolwentki państw, szkoły przam. art. 
K ra k ó w , K sn rsM ck a , i t ,  II. * .

poleca kilimy eras przyjmuje umówienia według 
chranych wsorów. u  gotówkę tub na raty.

K A Z I M I E R Z  Z A  J Ą C Z K O W S K I
K ra k ó w  — P lac M ariacki 8 .

Toleea się Prre wie1ebnemu Duchowieństwu 1 P. T. 
Publiczności hnrtow-iy i częściowi skład ar.ykufów 
treści religijnej : ©tor a/.kl k i .in u n ijn e ,  f e r e . ”  -  
n y , f i g u r y ,  k r z y ż e ,  In m o k i 1 p a i i r ą t ls i  

K r a k o w a  i t  d .  470

J ednorazowa prdtó przekona 
każdego o jakości!!!

S a ry  E m e n th a le i ,  R o ą u e fo r t .  P a rm e z a u ,  
T s rp is t ó w ,  L it e w s k i ,  E id a m e r .  C h este r  

oryginalny angielski, p o  n a jtań szy ch  cen ach  

sprzedaje firma <79

Wojdach Oisroriifci
1 #  K r a ' : o i / i e ,  H a f y  l / n & k .
Zamówienia z psowincjl uskutecznia się odwrotnie.

Maszyny do szycia 
„Singer* 

nżywaue, jednak w bardzo 
ładnym i dohrym «tanie; 
sprzeda okazyjnie . tanio, 
od złotych 75 — do 185. 
Skład maszyn do szycia, 
Kraków, Zwierzyniecka 6. 
(Hotel Wiktorja) 653

S a lo n y , otomany, mate­
race rozkładanki —  

najtai ii y sprzedaje i wyko­
nuje Wesoławski, ulica św.

640
nuje 
Jaua 13.

R o w e r y
nowe * uży­
wane kupu­

je iłacąc zaraz , gotówką, 
Kiischer, Kraków, Plac 
No wy (Żydowski) 8. 66*1

I f a p a l u u t
5w kwiaty ta

Maszynowo

gustowne 
kwiaty fantazje po 

nader «  -kich ceuaeh —  
poleca Magazyn Mód He­
leny Popiel Kiaków Flor­
iańska 3. parte**. 52fl

Części 
'do

wszystkieh typów maszyn 
do szycia sprzedrjo naj­
taniej hurtowńie, detalicz­
nie. Skład maszyn rowe- 

v. —  Zwierzyme-ka 6i 
Dla mechaników specjał- - 
uy opust. 654

4% n p .le tn ia  staruszka 
O ł  pochodząca z do­
brej rodziny, która'wsku­
tek yr-padków wojennych 
straciła całe mienie — tą : 
drogą uprasza szlachet­
nych ludzi o oomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administracja „Głosu Na­
rodu*. 6401

Maszyw oryginąlne 
.Sińgera” 

gabinetowe (chowane do 
środka) —  prawie nowe, 
sprzeda okazyjnie tąnio 
Złoty ch 295. Skład maszyn 
do szycia i części do ro­
werów Kraków. Zwierzy­
niecka 6. (Hctel Wiktorja) 
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K s i ę g a r n i a  ; i  e  f i  z a  i  S  z  t  ■■ k  a  “  
K r a k o m ,  u l i c a

Poleca następujące wydawnictwa i wysyła z. poora­
niem pocztowem doliczając opłatę pocztową. 

Jeżewski H, Dr. Prof.: Radjotelefonja i Rad j.o telegraf ja. 
wyd. II-gie, cena zł 4 50. — Lorentowh* J.F.Polska 
Pieśń Miłosna", Antologia zł. 6. — Łodzie -CżKrińsekl: 
Herbarz Polski podług Niesieckiego, 2 tomy ilusirow. 
dopf " wadzony do literv r., komplet w oprawie ele- . 
ganckiej zl 20. — Lewicka A.: Z naszych pól i lasów, 
z 7« rycinami w  opr zł. 3-60. —  Tetmajer Kazimierz: 
.Anioł śmierci", powieść zł 4. —  „Panna Mery*, po­
wieść zł 3. TT- „Zatracenie*, romans zł 3'50. —  Sem. 
Benelfi ■ Uczta szyderców, drama* tłum. Mirandola 
zł 1’20. — łhberten i.. Dzieci Heleny, dla młodzieży, 
ilustr. opr. zł 2’50. —  Rościszewtki M : Świat Kijek, 
ilustr. opr. zł 2. — Staśko P.: powieści: Sabath życia 
2 tomy, zł 8'50 —  Rumieńce duszy zł ToOa — Obłęd­
ny śmiech zł 0.75. —  Krumłowski K.: „Stt tysięcy żar­
tów. figlów, anegdot, monologów i t. p. zł 0'40 

r  "łowski K.: Sztuki teatralne z muzyką, kupletami 
I śpiew amf : „Królowa Przedmieścia’* w 5 aktach żł 2. 
„Śluby Rybackie* (Dębnickie) w  4 aktach zł 2 —  
„Przewodnik Tatrzański* w 4 aktach zrz. .Białe 
fartuszki* w  4 aktach z f 2. —  „Zbiói homciytek*, 
.zawiera sześć) Król śpi, Pan Kasper i Panna Monika, 
Antek Kamaszek i t. p. 80 gr. —  „Piłka nożna* ilustr 
60 g1. — Panas 1 Br. Drrr,: „Chemija Fizjologiczna* 
(str. 5C0) zł 5. -  Marchlewski prof.r „C hem ja órgadicz- 
na zł 5. —  Kapuściński: Podręczni]: do nauki, pisania 
na maszynie zi 1’50. — Brennejśeń Dr med.: „Techni­
ka dentyst^czn* “ <398 stron) i rycin taU rok 1928, 
zł 8. —  Łukasza Górnickiego.: „Dworzanin Polski* zł 1. 
Cieper: „Czerwony korsarz*, ilustr. pr: yg. morskie, 
zł. 2 50. —  Grabowski J.: „Przygód' Józia w Agrykoli* 
bajki ilustr. w opr. zł 2’80. —  Zajmujące książeczki 
tła dzieci dc czytania i malowania z ohi.izkami ko- 
loroweim opr. w karton po zł 1’20 —  Wyrobek Emil 
prof,: (Z otchłani chorób nędzy iupcdkrl „Alkoholizm 
( prostytucja* z ilustr. zł. 4. —  „Choroby nerwowo 
i umysłowe* z  ilustr. zł. 4 — „C loroby weneryczne* 

ich skutki i znaczenie w życiu rycinami zł 3. 
Weyssenhoff: „Cudno* powieść 3 zł. —  Arcta; błownik 
wyrazów obcych 25.C00, wyrazów, w  opr. ca*e płótno 
zł. 1-2. •— Żeromski St. „Syzyfowe Prace* cena zł. 1/50 
oraz inne powieści. — X. Łętewski: Katedra oa 
Wawelu nfoijo i  licznymi sztychami ~pr. 40 zh — 
X. Dr E. Komai: X ; ‘Slanisłaór Moszyński jako Kleryk 
1 Kapłanom’, pół-płót. cena 4 zł. —  Morawski: Dzieje 
Narodu Polskiego 6 tomów opr pół. płotn. 32. zł.,—  
Gostawicz I Wyróbsk: Wśiód Dolin i Gór, przechadzki 
pizyrodnicze opr. 9 zł. Brcch-Arkcssy: S'oWnik wielki, 
polsko-niemiecki i niemiecko-polski 2 tomy onr pół. 
skr. 28 zł. — Lęirsrłowicz: JDrW s* 1 tomy opr. pół 
płt. 16 zi. — Miskśswiu : „uzieTa” 4 tomy opr, w 2 egz,
9 zł. ŁOgr. —  Koctanowni: „Dzieła* 3 tomy opr. eleg. 
15 zr. — Homer: „Il.ada* tłóm, Szn.urio oor. pół skr.
10 zł. —  Homer: ,Iliad i“ tłóm. Czubek i Moiawski, 
w ) ; większe 5 zł. —  Eurypides: „Tragedie* przekład 
\  'ęclewsLiego, 8 tomy opr. płót. 15. zł. tt husc^les: 
„Tragedje* przekł. Węcietyskiego opr. płót 6 zł. — 
Sofokies Tragedje” opr. płót. 5 z1. — bchematyzjn 
Kościoła Rzyiusko-Karoliclneoo w  Rzczpłitej Polskiej 
t .  1925. z licznymi portretami infoljo 16 i l  — Biblja 
X. Wujkr 3 tomy stary i nowy testament Lwów 1840 r, 
opr. ażyw. wyczeruane 32 zł. —  Erust Br.. Planety i 
warunki źyeia l a ‘nich, 123 lyciń óoft 1 Bocbe- 
rek Prof.: Anatnrja Crio wieka 3 totny opr, 22 zł.

■ Ś a a k l B i a s i l i t t t l i s s i i t

i w n iN Y  na m mm. •
: g o to w e  i  na z a m ó w ie n ia ,  r ó w n ie ż
’  ja k o  d e k o ra c je  k o ś c io łó w  p o le c a

I Chrze9cl|QAsha w i f iw o r n ia  p s i  h o t

! KRAKÓW i | C T O .  I  “  KKAB TW
\  J M t r J / l  « 8 » > i 8 p i i
Ś ‘: ria P. T. Księży ulq* w spl rcl 215

O K A Z J A ! W'8iKi wybór nowych i ulywai.nó M A R A T Y  I

po cenach ha/dzo przystępnych; - .
NAJSTARSZY SKŁAD FORTE5»l'“ ł ® ^  =~:

WŁ BOLC îSą ęr;
KRAKOM Rynek gł. L. 34, I. p. P^łac Spiski. 
RoH x»«ot 1880. TeitefoP 485.

Pasy Przepuklinowe
wszelkiego rodzaju —  pachwinowe, pępkowe,
O p a s k i  ^irzus zn e , Sugpf iisorfa,
P o ń c z c c h y  g  i i o c  w e ,  P r o s t o t r z y m a c z e  
d la  M t y w o  tr: ym a jącyc li się. Pa tanach pnŷ cpnyth

L u d w i k  E i a i h s k i
Kraków, ul. H k o iaitk a  7. a g j j Ł  !!

<
iz;
N

f  U l

A N T Y S E P T Y C ^ N O -  
1CC S M E . T Y C 2 N Y

Ś R O D E K  D O M O W Y
Prócz innych zalet: nsuwa nieprzyjemny zapach 
net, po goleniu oczyszcza skórę, niezbędny dla 

sportowców, w  podróży i t. d.
Żądać w aptekach i skłudach aptecznyct.

H  ”/ HH/ & Tkdlnla Dywanów:.
M WW /  i l  | K u in a ń w  Suółlrc z , dp

K âkóv -Podgńr^e, ul. św. Kingi 9.
poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatunku 

i na przystępnych warunkach. 8
S p e c ja ln y  O d d z ia ł :  Naprawa, artystyczna, facho- 

sumienna dywanów perskich, kilimów i t. d.wa i
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ej«i i  roik n p la l f  sprze- 
daje każdemu bez żad­

nego poręczenia, oryginal­
ne maszyny do szyc!a 
i haftu. Skład maszyn do 
szycia, Kraków, Zwierzy­
niecka 6. (Hotel Wiktorja).

Maszynowo T f 1
oryginalnych maśzyn do 
szycia „Singer* spr edaje 
o 50% tnuiej. Skład ma 
szyn —  Zw5erzy"iecka 6.

P S I! iGM OICSi O RO D E1
Żąda:c e bezpłatnie fachowe j rady, jak pozbyć się pryszczy, wągrów, piegów, 
czerwoność skóry, plam wątiobianych, łupieżu, wypadania włosów, siwych 
włosów, zbytecznego zarostu, pocenia rąk, pach i nóg, zmarszczki chudości, 
jak wzmocnić biust, brwi, usunąć zbyteczny tłuszcz i inne wady. W  zapy- 
tariiach prosimy podać dokładnie wadę, o którą chodzi. Sumienną odpo­
wiedź nadsyła się w zamkniętej kopercie Załsczyć markę na odpowiedź.

Dr GASPARY -  • 1Gdató, Leepetnor 10. Oddział

KAZiiiER/. BARTOSZEWSKI
K;%<0W —  Floriańska 40.

P o l e c a  w s z e l k i e  artykuły 
wchodzące w zakres handlu 
towarów s p o ż y w c z y c h  po 

najniższych cenach. 
Codzienmr świeże mask deserowe i dworąkię,
  Telefon 1220. ■ ^ ---- —

656

Specjoliiisc i'»f P o l!
Reperuję maszynki do mięsa każdego systemu pod 
gwarani ią, prymusy, żelazka do praso’ rania, osadzam 
nowe ostrza do noży. Ostrz' n ile , nożyc^ai, brzytuy 

specjalne i t. d. 1)48
1. m szH O W S H I. K r o h ń w .  b iC u O W S K ^  4 6 .
Posianaru na Składzie wszelkie powyższe artykuły. 

Na jrowincję wysyłani odwrotną pocztą,

mmii mmmmmimKi
k Aa k ó w

'w Jan9 33.
Oszl ien.a i witraże do kośćiołów od 20 zł. za l  m, 
wykonuje się przy większych zamówieaiaon aa raty.

Cen;. 60% liższe niż wszędzie. 13

Założona «  r. 180G. —  ̂Odznirtzona złotyn mejatem na wystawD <4 r. 1937.

mmuh f̂iuooy mm.-oyzei er^mmmiicztch
• . pod-firmą

H i iH K Y K  S Z T O R C
w  K r a k o w i e ,  p t r . .  u l i c y  F lo ir fa ń s id e J  L  3 8 .

POLECA:

Wszelkie wyroby przyborón kościelnycb z metali szlachetnych i bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lanpy.

— ;S5 3 5  B I S f E T Y  N A  S K Ł A I B l I i E .
Posiada na składzie wszelkie przyhory kościelne według przeoisów kościelnych jak 

również wszelki?, przybory w  znlrres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru ' rysunku. Przy maje również 
wyżej wymienione przedmioty do rem racji, odnowienia, iak również do srebrzenia

i złocenia w ogniu. 1432

Wykonuje powierzono złocenia szybko I solidnie po cenach konkurencyjnych.

iP O L IC H R O M J E  K O S C IO Ł O W
o d  n a jb o ga tszy ch  d o  n a jsk ro m n ie js z y c h  w y k o n u j e  

•• --•••-• Z A K Ł A D  M A L A R S K I

K A R O L A  C R L E C K IE G O
KRAKÓW —  ULICA ŁOBZOWSKA L. 15. Ti!. 15.28.

81 p o d łu g  o r y g i n a l n y c l ł  p r o j e k t ó w  i  k a r to n ó w  o ra z  

 ........ ■ . . =  p o d  a r t y s t y c z n e j  k  e r o w n ic t w e m  i=r=r: r r . z . r ~

} A K A  B U K O W S K I E G O
FROF. P A Ń S T W O W E J  S Z K O Ł Y  PR ZIUM YSŁU  A R T Y S T Y C Z N E G O

W  K R A K O W IE .

P ie rw s z o rz ę d n e  w y k o n a n ie  w e  w sz y s tk ic h  tech n ik ach  m o n u m e n ta l-

•■■■■ = r = Z n y ch  —  te m p e ra  —  fre sk  —  k a se in a  —  cgra ffito . =?■ n

D O G O D N E  W A R U N K I S P Ł A T Y .
Wybitniejsze wykonane dotychczas dziełi: 1'ołichi’omja Lościota OO. Jezuitów na W «- 
sołej w Krakowie. — Polichromja kościoła Pańnw. Zakładu d!» neiwowó i umysłowo 
chorych w  Kobierzynie. — Polichromja kościoła OO Cystersów »  Mogile, —  Poliehromja 
kościoła OO. Cystersów w  Szczyrzycu. — Polichromia kaplicy Mitki Boskiej Loretańsf :iej 
Ofi. Kapucynów w  Krakowie. —  polichromja kościoła gimnazjalnego w Njwym Sąc^u. 
Po" iiromja kapłicy nu yystawla chiteKtonicznej w  Krakowie, —  '•olichroinja koMołe  
parafialnego w Sfazyszcw 1e. — Polichromja kościoła parafjaluego w  KInczkowłci ch i w. In.

!>.\ferrwis ct̂ Łl
pierwszorzędnego gatun­
ku sprzeda jonaj taniej, hur­
townik i częściowo. Skład 
maszyi do szycia -  ro­
werów. Kraków, Zwierzy­
niecka 6. Najtańsza źródło 
zakupó .. dla mechanikó w.
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ki O m

przeszło MU lat!
O din iiczona 15-tp p rem jam f, 2 -m a n agrodam i »a ćK tw o w ym l, 7 -m a  żiotym i m edalom !

-O ftL E W lflA -

O Z W i i l l ^

jtf B h l e j  PAałopulska

Z ło t y  m & d m  

c n y  n&I.iiiszj

Polb»a d.wony w dowulny^h 
wielkośniach i tonach o nie­
doścignionej jakości mater- 
J." u, czystości głosu tak ze­
społów jak i i ij iLyftc.yah 

dzwcdów.

Ulewa zespoły harmonijne 
1 dostraja nowe dzwony pod 
gwarant]ą ozystei hartflcnjl 

do jut letrlejęcych.
Przelewa pęknięte, przomon 
tewuja stare systeniy na nowe.

W ari .iU! spfeaty dłagodne!

G n ie z n o  1 9 2 5 .

m ite w m  w  uOio* Nłitułta'1 Bpom* Byc&wsuiGs* *  B p ifl, f i^ o d ed s . aL ^ o U k i a .  j r  S t i t i łM  W i n  I  ‘ łfc i  M a lm IŁ t m  Bojkaiiu ł ..Ołosu w Kitakosia m i  Zftraideoi H. itrkit.


